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Rokowaniankiwprzy wtórze armat 
Propozycja ambasadora Szigemitsu i odpowiedź komisarza Litwinowa 


LITWINOW, 
KOMISARZ SPR. ZAGR ZSSR. 


„Agencja Tass podaje: Dnia 4-ga 
sierpnia ambasador japoński w 
Moskwie Szigemitsu odwiedził Li 
twinowa i odbył z nim diuższą 
konferencję w sprawie konfliktu 
dia Dalekim Wschodzie. Mówiąc 
o starciach w rejonie jeziora Cha- 
san, ambasador japoński oświad- 
czył, iż Rząd japoński ma zamiar 
rózwiązać „incydent“ 

W DRODZE POKOJOWEJ 
jako incydent lokalny. Dlatego 
też w myśl instrukcyj swego Rzą- 
du ambasador proponuje 
ZANIECHANIE WROGICH DZIA- 

ŁAŃ 
fo obu stronach i przyjęcie drogi 
rokowań dyplomatycznych, 

Litwinow odpowiedział, że je- 
żeli Rząd japoński ma rzeczywiś- 
cie zamiary pokojowe, to dhali 
nia japońskich władz wojskowych 
bynajmniej 

NIE ODPOWIADAJĄ TYM 

ZAMIAROM. 

Tylko w sposób ironiczny moż- 
ma nazwać „działaniami pokojo. 
wymi“ przejście drogą zbrojną 
granicy sowieckiej i 
NOCNY ATAK NA SOWIECKI 

POSTERUNEK GRANICZNY 
przy użyciu artylerii. „Incydent“ 
jedynie wynikiem tych działań | 
nie powstałby wcale bez nich. Je 
żeli Japończycy zaniechają ata- 
ków i ognia na terytoria sowiec- 
kie +: odwołają resztki swych 
wojsk, które mogłyby jeszcze po 
zostawać na terytorium  sowiec- 
kim, to wojska sowieckie nie bę 
dą miały powodów kontynuować 
odpowiednich działań wrogich i 
RZĄD SOWIECKI BĘDZIE Wów 
CZAS GOTÓW DO DYPLOMA- 
TYCZNEGO ZBADANIA PROPO- 
ZYCYJ. JAKIE RZĄD JAPOŃSKI 

ZECHCE MU UCZYNIĆ. 


Jednakowoż nałeży przd tym 
zapewnić nienaruszalność granicy 
sowieckiej, ustalonej w układzie 
w Hunczung j na mapie dałączo 
nej do tego układu. 

Ambasador Szigemitsu oświad- 
czył, iż nie ma zamiaru ponaw 
dyskusji na temat granicy i odpo- 
wiedzialności tej czy innej strony, 
gdyż w sprawie tej nie ma zgod- 
nej opinii obu stron. Uznaje on 
ważność układów międzynarodo- 
wych, lecz po oddzieleniu się od 
Chin, 

MANDŻUKO POSIADA SWOJE 
WŁASNE DANE. 

Japonia widzi obecnie po raz 
pierwszy mapę, dołączoną dd 
kladu Hunczung. Dlatego też 
jest rzeczą słuszną rozstrzyganie 
incydentu na podstawie tego ro- 
dzaju mapy. Jednakowoż Rząd 
japoński skłonny jest podjąć na 
miejscu 

KONKRETNE ROKOWANIA 
W SPRAWIE UKŁADU I MAPY. 

Już przed tem prowadzony były 
rokowania na temat ścisłego wy- 
tyczenia granicy pomiędzy Japo- 
nią į Związkiem Sowieckim i o- 
siągnięto porozumienie co da u- 
twarzenia komisyj mieszanych. 
Jeśliby opierano się tylko na ma- 
pach, to nie byłoby mowy o ko- 
misjach mieszanych. Wobec te- 
go należy mówić praktycznie o za 
niechaniu wrogich działań i przy- 
wróceniu status quo, jakie jstnia- 
ło przed 11 lipca. 


Urganizacja irda pornodarce00 


w Hiszpanii Republikańskiej 


Organizacja życia gospodarcze- 
m w Hiszpanii republikańskiej o- 
Piera się coraz bardziej na syste- 
mie kaoperatywnym. 

Przed rebelią w lipcu r. 1936, 
* całej Hiszpanii było 678 koo- 
peratyw żywnościowych. 309 rol- 
niczych i 130 innych. 

Dn. 1 styczia 1937 zanotowano 
jnż 680  kooperatyw żywnościa* 
wych, 2.332 rolniczych i 222 in- 
nych. 

Według ostainich danych słaty- 
stycznych Ministerium Robót Pu- 
blicznych wynika, że obecnie znaj 


Tysiąc samolotów 


bierze udział w manewrach angielskiej floty 
powietrznej 


Wazoraj razpoczęły się wielkie 
manewry powietrznej flaty angiel 
skiej, połączone z ćwiczeniami oœ 
brony przeciwlolniczej. Na len 
esaa zakazano wszelkich przelotów 
samolotów prywatnych ponad pe- 
wnytni ściśle określonymi teryto- 
riami. Również samoloty komuni: 
kacyjne muszą się trzymać pew- l 


nych szlaków powietrznych i le- 
cieć na pewnej wysokości. Teren, 
nad którym odbywają się wspom- 
niane manewry lotnictwa angiel- 
skiego, wytyczony jest na ziemi 
miastami Hull, Cheffield, Birmin- 
gham, Londyn i Folkestone. W ma 


bądź też na podstawie danych nie 
urzędowych. Oficjalnym dokumen 
tom, przedstawionym przez stronę 
sowiecką, strona japońska nie 


Litwinow odpowiedział na to 
jak następuje: Granice pomiędzy 
państwami ustalone są wyłącznie 
DROGĄ UKŁADÓW MIĘDZYNA- 
RODOWYCH I MAP, A NIE SU.) przeciwstawiła nieczego 
BIEKTYWNYCH POGLĄDÓW | POZA WYRAŻENIEM PRAGNIE- 
LUB ŻYCZEŃ RZĄDÓW I KóŁ | NIA POSIADANIA INNEJ] GRANI- 


WOJSKOWYCH, cy. 
Sytuacja na granicy 
Według doniesień z MHaing- jennym, kierując się ku granicy 30 


King na granicy sowiecka - man. | źródeł japońskich również Sowiety 


newrach tych bierze udział 1000 
samolatów różnych typów. 


dżurskiej pad Czang - Ku - Feng IRE Wediug wiadomości ze 
odbywa się z przerwami rzadka | śclągają posiłki na granicę man- 
wymiana  strzalów artyleryjskich. | tżurską. 

Artyteria sowiecka cstrzeliwuje = 
ciłrższych odstępzch czasu pozy- 
cje japońskie. Sytuacja ogólna nie 
jest jasna. Lecz zdaje się nie ule. 
gać wątpliwości, że Japończycy 
zajmuja często wzgórza Czang. 
Ku-Feng, a oddziały sowieckie 
okcpały się na stokach tego wzgó- 
rza. 

Wojskowe władze japońskie pro 
=adzą w dalszym ciągu przygoto 
wania do obrony Mandżurii, tak 
np. odbywa się w gorączkowym 
tempie przegrupowywanie wojsk, 
a coraz to nowe oddziały wojsko- 
we nadchodzą do Mandżurii. 

Wedlug doniesień z Mukdenu 
przez miasta przechodzi dziennie 
Ogromna ilość pociągów wojsko. 
wych z żolnierzami i sprzętem w9 


Komunikat chinski donosi: Upe- 
racje o decydującym znaczenii roz 
grywają się dookola, m. Kiu- 
kiang w dolinie Jangise. |apoń- 
czycy usiłowali odciąć Hankou od 
komunikacji z południem, kierując 
w tym celu na południowy za- 
chód dwie siłne kolumny. 
newr ten był zawczasy zauważo- 
ny przez dowództwo chińskie, 
które zdążyło przerzucić na za” 
grożony odcinek wystarczające si~ 
ły. W rezultacie kolumny lapoń: 
skie zostały zatrzymane zaledwie 
= 15 kim. od Kit-kiang. Japoń- 


Pierwsze 


duje się w Hiszpanii bez Katalo- 
nii) 1.358 kooperatyw żywnościo” 
wych, 2.641 rolniczych i 252 im 
nych. Ilaść członków zapisanych 
w tych kooperatywach wynosi o 
koło 3.500.000 (nie licząc Katała* 


. 


Dzienniki angielskie zamieszcza 
ja obszerne doniesienia o nawią- 


„rely ochranne” „rzece Rzeszy 


Polska Agencja Telegraficzna podała wiadomość o wprowadze. 
niu przez Rząd „Trzeciej“ Rzeszy na pograniczu zachodnim Niemicc 
strefy ochronnej. Wiadamość ta, © ile się nie mylimy, oparta była 
na informacjach „Temps'a*. 

Natomiast P. A. T. nie podała niestety tego, © czym „Temps“ pi. 
sał w dniu 3 b. m. A jest ta rzecz dużej dlą: nas wagi, bo okazuje się, 
że wojenna strefa ochronna, ograniczająca prawo pobytu cudzo- 
ziemców na pewnym terytorium, stwarzająca cały szereg ogram- 
czeń w imię potrzeb wojskowych wprowadzona została w Niem- 
czech także na wschodniej niemieckiej granicy. 

„Temps* z dnia 3 b. m. doslownie pisze: 

„Strefa ochronna w Niemczech obejmuje obszerny teren wzdłuż 
granicy polskiej. Obejmuje ona cały okręg administracyjny Krółew- 
ca, obwód Augerburga w okręgu - Gummbinren i wzdłuż granicy 
abwód Gotzen, ]ansbork, Sensburg, Ressel, Ortelsburg, Olsztyn, 
Qosterode, miasta i obwód Elbląg, Kwidzyn, Stuhm, leżące naprze- 
ciw w. m. Gdańska. 

W Prusach Zachodnich strefa ochronna obejmuje cały teren po. 
między Łabą, a granica polską, Strefa ta rozszerza się na śląsku, 
przechodząc na prawy brzeg Łaby, abeymując Wroclaw, Lignicę". 


Granicą pomiędzy Związkiem 
Sowieckim a Mandżukuo i Koreą 
może być tylko granica, ustanowio 
na w układach i paktach, zawar- 
tych z Rządem chińskim, oraz na 
mapach, dołączonych da tych ukla 
dów. Okupacja Mandżurii przez 
Japonię nie daje jej prawa doma- 
gania się zmiany granicy, W każ- 
dym bądż razie 
RZĄD SOWIECKI NIE GODZIŁ 
SIĘ I NIE ZGODZI SIĘ NA RE- 

WIZJĘ GRANICY. 

Nie jest nąszą winą, że Tokio nie 
posiala tekstu układów ani map, 
kióre były w dyspozycji Rządu 
chińskiego-i powinny być w dy- 
spozycji Rządu Mandżukuo. jeżeli 
rzeczywiście japonia ich nie ma, 


Ofensywa chińska 


na wszystkich odcinkach frontu 


czycy dokładają wszelkich starań, 
by złamać w tym miejscu opór 
chiński i skierowali na ten odci: 
nek jeszcze 10 tys. żołnierzy, prze 
wiezionych tu via Nankin. 

Na północnym ironcie, korzy” 
stając ze swej rosnącej przewagi 


Ma- | liczebnej, oddziały chińskie dość 


szybko postępują naprzód. Po o- 
debraniu Tsijuani Chińczycy ©% 
sunęli się do Tsinhua i Huajtsin, 
Stwierdzono, że pod tym ostatnim 
miastem ]apończycy stracili 400 
żolnierzy. 


rozmowy 


i pierwsze kontakty lordą Runcimana 


zaniu przez lorda Runcimana 
pierwszych kontaktów z przedsta 
wicielami partii Niemców  sudec- 
kich. Prasa naogół powstrzymuje 
się od własnych komentarzy, Krą- 
żą pogłoski, że stanowisko to jest 
podyktowane instrukcjami angiel. 
skich kół miarodajnych, które uwa 
żają, że nie należy ogłaszać żad_ 
nych komentarzy, dopóki rokowa 
nia nie będa zakończone. 


Jest rzeczą widoczną jednakże, 
że angielska prasa i opinia pu- 
bliczna przejawiają ogromne za- 
interesowanie przebiegiem  micji 
lorda Runcimana. W kolach poli- 
tycznych sądzą, że już w niedłu- 
gim czasie wydarzenia wejdą w 
fazę decydującą. Niektóre koła lan 
gują projekt zwołania konferencji 
międzynarodowej, której byłby 
przedłożony raport lorda Runci. 
mana o zagadnieniu mniejszościo- 
wym w Czechosłowacji na wypa- 
dek, gdyby Rząd praski nie zgo- 
dził się na zalecenia rozjemcy an- 
gielskiego. 


SZIGEMITSU, AMBASADOR 
JAPOŃSKI W MOSKWIE 


to ambasador mógłby prosić nas 
o dostarczenie mu odpisów tych 
układów i map dla ich zbadania, 
lecz wojska japońskie wolały dro- 
ge dzialań bezpośrednich i wtarg- 
nęly siłą poza linię, wyznaczoną 
na mapie 

RZĄD SOWIECKI NIE COFA 
SWEJ ZGODY NA UTWORZENIE 

KOMISY] MIESZANYCH 

na warunkach, sprecyzowanych i 
wskazanych przez niego, ale nie 
może być mowy o zastąpieniu u. 
kladu w Hunczug innym układem. 
Co się tyczy zaniechania wrogich 
działań, to status quo, jaki istniał 


przed próbą okupowania przez 'si- 
ły japońskie wzgórza Bezymianna 
ja, a następaie wzgórza Zaoziera 
naja, będzie przywrócony, jeżeli 
strona mandżurska zaprzestanie 
ałaków na terytorium  sowieskie, 
położone poza linią, oznaczoną w. 
układzie z Hunczug. 
ZWIĄZEK SOWIECKI NIE ZNIE- 
SIE OBECNOŚCI WOJSK OB. 
CYCH NA ŻADNYM KAWAŁKU 
TERYTORIUM, UWAŻANYM 
PRZEZ NIEGO ZĄ NIESPORNĄ 
JEGO WŁASNOŚĆ, 

i nie powstrzyma się przez. żadną 
ofiarą, aby uwolnić to terytorium. 
Dlatego też o ile kontynuowane 
będą ataki i ostrzeliwania teryto- 
rium sowieckiego, Rząd sowiecki 
musi zachować swobodę  działa- 
tik 

Ambasador japoński 
przedstawić przebieg 
swemu Rządowi. 


.. 


przyrzekł 
rozmowy 


Rzecznik japońskiego ministe- 
rium spraw zagranicznych oświad 
czył przedstawicielom prasy w 
cdpowiedzi na pytanie, czy istot. 
nie Rząd japoński zaproponował 
ZSSR. wzajemne wycofanie wojsk 
ze spornego terytorium, że podob 
na propozycja została uczyniona. 

Na pytanie, czy cały okręg 
Czang-Ku.Feng znajduje się w rę- 
ku japońskim, rzecznik adpowie. 
dział lakonicznie „po większej czę 
i. 


ZZA > 1 g OO 


Angelska Kryk Gigi Taza 


Chamberlaina i Halifaxa „idealizm w praktyce" 


P. t „idealizm w praktyce" „Timea“ 
zamieszcza a okazji roemicy wypowie- 
dzęnia wielkiej wojny ahszerny artykuł 
wsiępny. 

Artykuł ten, który — jak nię dowia- 
duje korespondent P, A. T. — jest mia. 
rodajrym wyrazem poglądów premiera 
Chamberlaina i lorda Halifaxa i zasłu- 
gnie na specjalną uwagę. 

Po 24 latach ad chwili wybucha waj: 
ny wszystkie pozory przemawiają — 
zdaniem „Timesa“ — ra ponurym pree- 
konaniem, że warunki międzynarodowe 
stają się coraz trudniejsze i akorapliko- 
wane, Zwłaszcza w ciągu osłalniego ro- 
kn Inh dwóch łat pomiędzy rozmaitymi 
poglądami j celami poszczególnych 
państw zarysowały się daleko ostrzejsze 
różnice, aniżeli kiedykalwiek przed tym 
Równocześnie Liga Narodów coraz bar- 
dziej pozaslaje w tyle, a doświadczone 
metody siurej dyplomecji zosinję zno- 
wn podjęte. 

Z tych powodów — pisze „Times“ — 
przeciwnicy premiera Chamberlalna wy- 
taczeją przeciwka niemu specjalne se] 
żenie, że przestał on eympalyzować z im | 
atytucją genewską i że zbyt chętnie trak- 
tuje a mocarstwami antyligowymi, acz 
kolwiek Genewa stale trzymała się tej 
praktyki, aby wykazać gotowość roko- 
wań x państwami nieligowymi. Rozpow- 
stechnił się daść nzeroko, rwłaszcza w 
dominiach brytyjskich i w Stanach Zjed- 
noczonych pogląd, że jiałnieje zasadni- 
era sprzeczność pomiędzy polityką 
Charekerlalne i lorda Halifsza a poli- 
tyką ligową ich poprzedników. Nie nie 
mogłoby być bardziej dalekim praw- 
dy — ońwiadcza „Times*. Wydarzenia, 
odhywające sig obecnie w Enrapie, wy. 
rażnie wykaznją, że różnica, jeżeli 
w ogóle ietnieje, nie polega na ró: 
celn fuh zasady, lecz jedynie na ri 
eh 


icy 


Wydarzenia dowodzą ponadto, źe nie 
tylko W. Brytania jedyna zmieniła swój 
pogląd, do czego Liga Narodów jest 
zdolna, a do czego nie. 

Rzeczywista olega na tym — o- 
Świadcza „Times“ — że wydsrzenia za- 
nrzaczyły zhyt uproszezonerm twierdze- 
niw, jakoby Liga była najlepszym na- 
rzędziem dla działań dyplomacji. Sam 
jnń przepis jednomyśla: jest stannw- 
oro przeszkodą, a Aoa « radzie 
przedaamieleli rządów, które w żadnym 
stopniu nie sy zainteresowane sporem, 
— sezkolwiek maże to stanowi karryść 
z procedurze arhitrażowej, — jest 

wyraźnym ntrudnieniem roko- 
Ei dyplomatyemy-h. 

Lige posiada całą listę znamiennych 
gowodzeń, które przemawiają na jej ko- 
reyść w dziedzinie arbitrażu i w dal. 
szym ciągu Liga jest do dyspozycji dla 
wsrystkich międzynarodowych spotów, 
rachodząrych wprost między dwoma rzy- 
dami, która obydwa gatowe są podpo- 
rzydkować się arbitrażowi Ligi — twier. 
dsi „Times“, — ale błędem ratorów 
pakta Lig! było, że nważali oni z.. stosow 
ne podyktować przepisy ns temat pro- 
wadzenia polityki, która nie była i ni- 
gdy nie bedie prowackona na macy 
przepiaów prezji 

W praktyce okazało się rzeczą niemoż. 
Jiwą utrzymać w pełnej sila artyknł 10 
i l6 paktn, w myśl których każde peň- 
stwa, będące członkietm Ligi, miałaby 
bronić terytorialnej integralności i po- 
litycznej ziepodłegłości każdego dro- 
giego, a w wypadkm narnszenia zastoża- 


wać sankcje dla powstrzymania agresora. 
Cytując następnie wyjątki z przemó- 
wienia min. Edena w słynnej mowie w 
Leamington z listopada 1936 roku, w 
którym wyszczęgólnił on wyraźnie zobo. 
wiązania Iraktatowe Rządu brytyjskiego 
da chwycenia za broń i wpe 
te cytaty Edena wyciągami z przemówie- 
nia premiera Chamherlaina z lutego 
r. b. pa rezygnacji Edena orar stwier- 
dzając, że lord Halifax przemawiał w po- 
dobnym sensie, — „limes“ oiwia 
że faktycznie nie zachadni żadna różni- 
ra pomiędzy interpretacją Edenn a in- 
terpelacją Chamherlaina i Halifaxa zo- 
EZ=a 


bowięzań brytyjskich, wypływających 
z paktu Ligi. 

Polityka zagraniczna Wielkiej Brgta- 
nii usiłuje odegrać swoją rolę z heno- 
rem w obronie swoich własnych ints- 
resów, ale zawsze mając na uwzdze uza- 
sadnicne cele innych, s także uaiłując 
przez hezstronne i shiezne postępowanie 
nslanowić słos..ki, oparte na zaufaniu 
i zgodzie z wciąż wzrastającym gronem 
państw 

Jedyną zesndą, którą zawsze pozosta- 
je ważna, — kańcry „Times“, — jest 
postępować w każdej sprawie, 
nika, sprawiedliwie. 


“i grantów na ok. 660 tys. 


Nad losem uchodźców Żydów 


radzi komitet miedzynarodowy 


Międzynarodowy komitet pamo- 
cy uchodżcom z Niemiec i Austri! 
adbył dzisiaj pod przewodnictwem 
lorda Wintertona posiedzenie w 
gmachu Foreign Office. Po potud- 
niu wydany został komunikat o 
przebiegu dzisiejszych obrad. 

Wedlug tego komunikatu przed 
sławiciel Stanów Zjednoczonych 
Myron Taylor złożył oświadczenie, 
w którym zanalizował rozmiary 
przypuszczalnej emigracji z Nie- 
miec i Austril, określając ilość emi 
osób. 


Członkuwie komiietu postanowili 
utrzymać wymienione informacje 
co do rozmiarów pomocy, jaką 
będą mogli udzielić celem wspól- 
mega znalezienia rozwiązania za- 
gadnienia. Poza tym komitet prze 
dyskułował obie kwestie przeka- 
zane mu przez konferencję W 
Evian. 

Co do pierwszej skali, w której 
wydatki komitetu będą rozdzielo- 
ne na państwa biorące udział w 
pracach komitetu, osiągnięte zosta 
ło porozumienie, które będzie 


Ofensywa wojsk ludowych - Rozkład wśród rokoszan 


OFENSYWA ROZWIJA SIĘ 
POMYŚLNIE 


Ofensywa republikańska rozwi- 
ja się pomyśtnie wedlug planów 
glównego dowództwa: W ciągu 7 
dni wałk, republikanie posunęli 


-się o 35 kim. wgłąb ustanawiając 


linie swe począwszy od Cherta na 
południe aż da Fayon na północy 
t zn. na froncie długości 40 kim. 

Gee znajduje się w położe- 
niu bardzo krytycznym. Miasto jest 
okrążone z trzech stron. Jedynym 
połączeniem z tyłami jest droga 
Gandesa — Alcamiz, która prak. 
tycznie jest nie do użycia ze wzglę 
du na znajdujące się w pobliżu z 
obu stron wojska republikańskie. 
Wajska te znajdują się o 8 klm. od 
Gandesy. 


Opór powstańców na odcinku 
Fayon — Pobla de Masalwca jest 
bardzo zaciekły. Wojska republi- 
kańskie przezwyciężyły jednak 0- 
pór nleprzyjacieła i zdobyły sztur 
mem cmentarz miasta Poblo posu 
wając się naprzód w kierunku za. 
chodnim. 

Na froncie Teruel, wojska repu- 
blikańskie posunęły się naprzód 
wzdłuż drogi Teruel — Sagunte. 
Na odcinku Rio Guadalavir, zdoby 
to szereg miejscowości dość waż- 
nych z punktu widzenia strategicz 
nego, gdyż zdobycie ich zagraża 
obecnie pozycjom powstańczym 
w okolicach Teruel i komunikacji 
z tylami. 


„Norwegia nastwa wiele refleksy“ 


(o się przemilcza w reportażach z Oslo 


Min. Beck przed opuszczeniem 
stolicy Norwegii przyjmował 
przedstawicieli prasy miejscowej. 

Po stwierdzeniu, że Norwegia 
jest krajem nasuwającym wiele 
refleksyj, min. Beck wskazał na 
powojenną azmosferę zmęczenia, 
która sprawia, że wszyscy widzą 
naprzód zjawiaka ujemne, a do- 
piero potem dodatnie. Walka z 
tym zmęczeniem jest najtrudniej. 
szym i nujszlachetniejszym zada: 
niem również w dziedzinie pality- 
ki międzynarodowej. W Norwegii 
iatnieje aktywna wola w pozytyw- 
nym znaczeniu. Rezultaty rozmów 

` z przedstawicielami państwa nor 
weskiego min. Beck określił jako 
dobra i pozytywne. 


W zakończeniu min. Beck dał 
wyrzz swemu podziwawi dla osią- 
gnięć Norwegii na polu gospodar- 
czym, społecznym i kulturalnym, 
wyrażając się z najwyższym uzna: 
niem i sympatią o działalności 
Rządu norweskiego. 

Zapytany, co sądzi a określeniu 
min. tow. Kotha o „pokoju ener 
gicznym i czynnym”, min. Beck 
powiedział, że jego zdaniem win- 
na to być mobilizacja dobrej woli. 

* 

„Oczywiście“ agencja, podająca 
korespondencję z wizyty min- 
Becku, pieczołowicie przemilcza, 
że ów Rząd, którego prace tak się 
p. ministrowi podobały—to Rząd 
socjalistyczny. 


mają uczyć lekarzy... innych zawodów 


Z Berlina urzędowa komnnikają o wy 
daniu czwartej noweli do kodzkau cy- 
wilnego, ograniczającej prawo wykony. 
wania praktyki lekarskiej osobom po- 
chodzenia żydowskiego. 

Według tej noweli — lekarze Żydzi, 


Śmierć artystki 


W jednym z paryskich szpitali 
zmarła po dłuższej chorobie zna 
na artystka filmowa Pearl White. 


których prawo wykonywania praktyki 
wygasło — mogę otrzymać aż do adwo- 
łania zezwolenie leczenia wyłącznie Ży- 
dów. 

Dla nniknięcia mogących w związku 
z tym powstać komplikacyj socjalnych, 
odpowiednie miejscowe organizacja le- 
kurskie zajmą się przeszkoleniem do- 
tychczaawych lekarzy - Żydów — w in- 
nych zawadach. 

Lekarze - Żydzi, którzy byli żołnie- 
rzami irontowy: których prawo wy» 
konywamia praktyki wygasło, o ile są 
biedni i zasługuję na wsparcie, otrzy- 
mają z Izby lekarskiej Rzeszy zwrotną 
zapomogę. (PAT). 


LOTNICTWO REPUBLIKAŃSKIE 
MA GŁOS 


3 b. m. po południu lotnicy re. 
puklikańscy podczas nalotu na pa 
zycje powstańcze w okolicach 
Gandia, przyjęli walkę powietrz- 
ną z wielką eskadrą samolotów 
myśliwskich złożoną z 35 samolo- 
tów. Podczas walki republikanie 
strącili 6 samolotów nieprzyjaciel 
skich z których: 1 „Heinkel“, 1 
Fiat, spadły w płomieniach 
na północ od Pobla de Masaluca, 
1 Fiat, który spadł na zachód od 
Villalba, 2 samoloty zostaly strą. 
cone w górach Asco i na zachód 
od Fallon. Jeden samolot spadł w 


miejscu, którego mie zdołana je- 

szcze ustalić. Republikanie stracili 

2 samoloty, Jeden z pilotów zdołał 

się ocalić przy pomocy spadochro- 

nu. 

„CANARIAS“ i „ALMIRANTE 
CERVERAS" USZKODZONE 
Według nadeslanych informa- 

cji, okręty powstańcze „Canarias“ 

i „Atmirante Cerveras* zostały u- 

szkodzane przez baterie republi- 

kańskie dnia 31 ub. m. Naskutek 
uszkodzenia okręty te udały się 
do Kadyksu, gdzie wielu zabitych 

1 rannych pozostawiono, okręty 

zaś udały się do doków celem na- 

prawy. 


Pokojowe tony 


przebijają wskroś huku dział 


TOKIO, (PATJ. — W japońskich 
kołach miarodajnych twierdzą, iż 
ambasador Szigemitsu w razmo- 
wie swej z Litwinowem przedsta- 
wił rzekomo konkretne propozycje 
Rządu japońskiego w sprawie za- 
latwienia sporu granicznego ze 
Związkiem Sowieckim. Według 
Agencji Reutera, warunki przedsia 
wione przez ambasadora japońskie 
go w Moskwie, przewidują: 1] woj 
ska japońskie, zajmujące obecnie 
sporne wzgórzą, wycofają się pod 
warunkiem, iż siły sowieckie rów- 
nież cofną się na pewną odległość, 
2] władze sowieckie obiecają, iż 
nie zajmą ponownie tych obsza- 
rów, 3) powstala w ten sposób 
strefa neutralna będzie trwała do 
chwili, dopóki specjalne komisje 
nie wylkną granicy w tym miej- 
seu 

Warunki te są uważane w Tokia 
jako komnromis, na podstawie któ 
rego mogłyby być wstrzymane 
wrogie działania bez obawy utra- 
ty prestiżu dla którejkolwiek ze 
stron, 

Panuje w Tokio przekonanie — 
jak zaznacza Reuter — iż incydea 
ty graniczne zostaną prawdopodo? 
nie zlokalizowane, a wszystkie 


późniejsze zajścia nadgraniczne 
będą załatwione w drodze dyplo= 
matycznej, Przekonanie to, które 
jest rozpowszechnione w kołach 
politycznych, odbiło się na giel- 
dzie, gdzie zarejestrowano wzrost 
licznych akcyj i papierów warto- 
ściowych o kilka punktów. W 
szczególności dotyczy to bawełzy 
i sztucznego jedwabiu. 

W Takio kursują pogłoski, że 
marszałek Blücher zwołał w Cha- 
barowsku radę wojenną i zażądał 
od Rządu moskiewskiego pozwole 
nia na wszczęcie energicznej akcji 
wojennej, która przewiduje m. in. 
zbombardowanie przez lotnictwo 
sowieckie wielkich ośrodków han- 
dlowych i przemysłowych w ja- 
ponii. 

Według iniormacji krążących w 
sferach dziennikarskich pomiędzy 
przywódcami sowieckimi ze Stali- 
mem na czele, a marsz, Bldcherem 
miały zaznaczyć się poważne róż. 
nice zdań. Krążą również wersje, 
że marsz. Bliicher zostanie odwo- 
łany ze stanowiska głównodowo- 
dzącego armią na Dalekim Wscho 
dzie i będzie zastąpiony przez 0- 
becnego wice-komisarza obrony na 
rodowej Fedko. 


Żadna bandera nie uchroni 
przed japońskimi kulami 


Admiralicja japońska wydała 
rozkaz flotyli na rzece JangTee, 
która zbliża się do Hankou, oztrze 
liwania statków chińskich nawet 
w wypadku, gdy płyną pod obcą 
flagą. Admiralicja posiada wiado- 
mości o iłości i nazwach obcych 
statków w Hankou. 

Z drugiej zaś strony zostało nie- 
zbicie stwierdzone, że liczne stat 
ki i dżonki chińskie na rzece Jang- 
Tse płyną pod obcymi banderami. 
Pod Hwang-How stoi kanonierka, 
która wywiesiłą flagę francuską, 
W tych warunkach admiralicja ja 
pońska uważała za wskazane wy: 
słać instrakcje dowódcy flotyli na 
rzece Jang'Tee w sprawie hombar- 
dowania wszystkich statków chiń* 
skich bez względu na wywieszone 


banderę. Jednocześnie dowódca 
japoński otrzymał wykaz statków 
cudzoziemskich, znajdujących się 
obecnie na rzece JangTse. 

W kołach, zbliżonych do admi- 
ralicji podkreślają, że omyłki w 
gatrzeliwaniu statków są mało 
prawdapodohne. 

W związku z wiadomościami 
o przerwaniu tam na rzece Jang- 


admiralicji japońskiej w 
Szanghaju oświadczył że w adle- 
głoś 10 mil od Kiu - Kiang zo 
stała przerwana jedna tame- Mia 
sto KimKiang nie ucierpiało z 
powodu wylewu. O przerwaniu 
tam na północ od Kiu-Kiang + 
nie wiadomo. 


FASZYSTOM 
NAUCZYCIELI NIE TRZEBA.., 
Na zasadzie dekretu opubliko- 

wanego w Dzienniku Ustaw, za- 
kazane zostają egzaminy nauczy- 
cielskie w szkolach nauczyciel. 
skich. Jak z tego wynika Hiszpa- 
uła generała Franco nie potrzebu- 
je nauczycieli, 

DEZERCJA W SZEREGACH 

POWSTAŃCZYCH 

W niedzielę zostali rozstrzelani, 
jeden pulkoawnik 1 2 oficerawie 
schwytani przez falangistów w no 
cy, podczas ucieczki z Hiszpanii 
„narodowej“, do Tangera, 

MAUROWIE MAJA DOSYC 

HISZPANII „NARODOWEJ“ 

Czterech Marokańczyków 
wśród nich 2-ch wadzów plemion 
marokańskich --- przybyło do Tan 
geru, dokąd uciekli z Marokka 
hiszpańskiego.  Uciekinierzy a. 
śwłaczyli, że sytuacja obecna nie 
może długo trwać, panieważ Ara- 
bawie poświęcają swe życie dla 
obcych celów, z których korzysta- 
ia jedynie cudzoziemcy. 

100 włoskich żołnierzy, sprowa- 
dzonych z garnizonu w Larache 
do Ceuty, odmówiło posłuszeń- 
stwa. Wszyscy zostali uwięzieni 
w Ceucie. 


przedłożone poszczególnym rzą- 
dom do zatwierdzenia. 

Co do drugiej kwestii, a miano- 
wicie metod współpracy komitełu 
z organizacjami Ligi Narodów i 
Międz "narodowego Biura Pracy, 
komitet postanowił zaprosić Wy- 
sokiego Komisarza dla spraw 
uchodźców do wyslania przedsta- 
wiciela na posiedzenia komitelu, 
na których rozpatrywane oędą 
kwestie dotyczące dopuszczenia 
dobrowolnych emigrantów do o- 
siedlenia się w krajach, które zga- 
dzają się ich przyjąć. 

Komitet postanowił również za- 
prosić dyrektora międzynarodowe- 
go biura pracy do wyznaczenia 
swego przedstawicela na posiedze 
nia, na których dyskutowane będą 
kwest_» emigracyjne. 

Po zakończeniu obrad komitet 
odroczył obrady pozostawiając 
przewodniczącemu decyzję ustale- 
nia daty nasłępnego posiedzenia. 


ukraińskich socjalistów 


Według doniesień pracy ukraiń- 
skiej powstało na Pokuciu nowe 
stronnictwo ukraińskie p. n. „Ukra 
ińska Partia Niezależnych Socjali- 
stów“. Partia posiada własny, 
organ prasowy. 

Ponadto na terenie Stanisławo- 
wa powstaje partia, która będzie 
nosić nazwę: „Ukraiński Świat 
Pracy" i będzie wydawać pismo 
„Narodny Głos”. Twórcą obu 
ugrupowań politycznych jest zna- 
ny działacz Pokucia, Hołub. (ATE) 


Krwawe jeloro 


Sensacje wśród turystów itab 
skich i cudzoziemskich wywołał 
dziwny jenomen, który nagle zda 
rzył się na alpejskim jeziorze To 
vel, którego woda nagle zabarwiła 
się na kolor ciemno - czerwony. 

Rzadki ten jenomen zostal spo 
wodowany prawdopodobnie przez 
algi słodkowodne. Grupa ucze 
nych z muzeum historii natw 
ralnej wyjechała, aby na miejscu 
zbadać to dziwne zjawisko. 


Militaryzacja 
Sowieckich Związków Zawodowych 


Agencja Telegraficzna „Ex 
pres“ donosi z Moskwy: 

W związku z przygolowaniami 
wojennymi Sowietów wydano tu 
rozporządzenie o militaryzacji 
związków zawodowych. Zmilitary- 
zowane związki zawodowe mają 
uzupełnić działalność olbrzymiej 
organizacji przysposobienia woj 
skowega, jakim jest w ZSSR t. zw. 
„Osoawiachim”, gdyż organizacja 
ta w wielu prowinejach, a przede 
wszystkim w republikach związko- 
wych, jak np. na Ukrainie Sowiec- 


kiej nie stanęła na wysokości za” 
dania w swych pracach nad mili: 
taryzację obywateli sowieckich. 
Poza tym militaryzacja związków 
zawodowych ma ułatwić  przesta- 
wienie w każdej chwili całego 
przemysłu i komunikacji na uży: 
tek armii. 

W  zmilitaryzowanych związ 
kach zawodowych ma obowiązy” 
wać dyscyplina wojskowa — a kie 
rownictwo tych związków hędzie 
podporządkowane wyższym wła: 
dzom wojskowym. 


Robotnicza Francja na urlopie 


Na soboię i niedzielę na tazystkich 
dworcach paryskich zapowiada się nie- 
ałyckanie wzmożony ruch wyjazdowy. 
W sobotę bowiem zaczynają się w prze- 
inyśle metalurgicznym robotnicze urlo- 
py płatne, wprowadzone przez ustawę, 
wydaną w ubiegłym raku. Początkowa 
w przemyśle metalurgicznym zamierza. 
no stosować te urlopy systemem turnu- 
sowym dla poszczególnych grup robot- 
niczych. Okazalo się jednak niemożli. 
wym do wykonania i w roku bieżącym 
cały przemysł znetalurgiczny jednolicie 
przeprowadza te urlopy w tej formie, ża 
na 2 tygadnia od 6 do 23 sierpnia unie- 
ruchamia i zamyka wszystkie fabryki 
metalurgiczne, dając jednodześnie ur- 


» |lop wszystkim robomikam W  jabry- 


kath pozostają tylko dozorcy i sprząła- 
= 

W zwiqzku z tymi urłopami, okało 100 
tysięcy osób, licząc w tym również ro- 
dziny robotników, wyjeżdźa z okręgu 
paryskiego we wszystkich kierunkach. 
Na głównych dworcach paryskich już 
ad tygodnia zaniawiano miejscówki w 
takim tempie, że na dworcu Lyońskim 


sissen 25 tysięcy miejscówek Na 
dworcu Św. Łazarza 12 tysięcy. 

Na dworcu Lyańskim aświadczona 
przedstawicielom prasy, że na dzień so- 
botni i niedzielny spodziewany jest wy- 
jazd nadprogrumowych, poza rucham 
normalnym, 40 tysięcy pasażerów tak, 
ża władza kolejowa przygotowują 60 do- 
datkowych pociągów w kierunkach na 
Sabaudię i na Wybrzeże Lazurme. Na 
dworcu Montparnasse, skąd odchodzą 
pociągi tu kierunku Bretanii przygoto- 
wano 24 pociągi dodatkowe. 


Bomby 
w Palestynie 


W czwartek popołudnin pod sa 
mochadem ciężarowym, przejeż: 
dżającym szosą w pobliżu kolonii 
rolniczej Ramatz Hakowesch wy- 
buchła mina. 6 robotników żydow= 
skich, w tym 2 kobiety zostało za: 
bitych, a 11 odniosła rany. Samo- 
chód został całkowicie zniszczony. 
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Znaczenie sojuszu anglelsko-francuskiego 


Wstępne warunki pokoju europejskiego 


Wizyta angielskiej pary królew 
skiej w Paryżu, pierwsza za gra- 
nicą, jak ta z satysfakcją podkre- 
dit król jerzy VI w oficjalnym 
toaście, była doniosłą manifesta- 
cją przyjaźni i współpracy obu 
potęg demokratycznych, Prezydent 
Francji w swym przemówieniu po- 
łożyt nacisk, że angłelska . fran- 
cuska przyjażń „ożywiona jest 
przez ten sam ldeal wolnosci“, a 
król angielski potwierdził, że „na 
sze narody mają to same przywią 
zanie do zasad demokratycznych.. 
i czerpiemy natchnienie z tej sa- 
mej wiary w dobrodziejstwa in- 
dywidualnej wolności. 

Przyjażń ta, oparta na wspól- 
nych ideałach demokracji i wolna 
ści obywatelskiej, nie jest jednak 
wyłączna i ekskluzywna. Jest „I- 
stotnym elementem bezpleczeńst. 
wa”, nie wyłącza zaś żadnej in* 
nej przyjaźni, jek się wyraził pre- 
zydent Lebrun, „nasza przyjażn— 
uzupełnit król angielski — nie jest 
wymierzona przetiw Żadnemu in- 
nemu państwu”. Jest to po prostu 

* oparta na najściślejszym porozu- 
mieniu politycznym i wojskawym. 
Według wyrażenia prasy angiels" 
kiej należy ją określić jak o „80- 
jusz obronny”. 


Błędny byłby pogląd, że tenso- 
jusz obronny ogranicza się wyłą- 
cznie do zadań obrony swego te- 
tytłorium. Nie daje on zdobywcze 
mu imperializmowi Włoch i Nie- 
miec wolnej ręki ani w Hiszpanii 
ani w Czechosłowacji. Dąży do 
utrzymania I zabezpieczenia poko 
ju w Europie, ale pokoju za wszeł 
ką cene. 

Z okazji angielskiej wizyty 
zaroiło się w prasle polskiej ad 
pobożnych życzeń. Bajkopisarze 
dziennikarscy lekceważą sobie 
prasę jako środek informowania 
opini) publicznej o tym, co jest; 
natomiast pod formą  informacyj 
rozpowszechniają rzeczywiste lub 
domniemane życzenia swych chle- 
bodawców politycznych, co tym 
dogadzałoby i co pragnęliby roz- 
powszechnić jako fakt rzeczywi- 
sty. 

Londyński korespondent „Gaze- 
ty Polskiej" (21 lipca) tłómaczył 
więc, że „Anglicy nie mleli i nie 
mają zaufania do francuskiego 
systemu wielostronnych asekura- 
tyj na kontynencie". Wskazał zań 
na pakt francusko - sowiecki f 
inne posunięcia, wywo.ujące wra- 
żenie „okrążania" Niemiec, co 
zwiększylo tendencje Anglii do o- 


„Głos Narodu“ 


Wspomnieliśmy wczoraj, że 
Stronnictwo Pracy w Krakowie 
odmówiła swego udziału w orga 
nizowonym przez Str. Ludowe 
„Święcie Czynu Chłopskiego", ja 
ko że i P. P. S. otrzymała zapro 
szenie do uczestniczenia w doro- 
cznym święcie ruchu ludowego, 
Jak napisaliśmy, ruch ludowy 
„wytrzyma jakoś ten cios", i 
świat się nie zawali. 

„Głos Narodu" uczynił nato 
miast z tego drobiazgu kwestię 
zgoła zasadniczą, Oświadczył bar- 
dzo uroczyście i w aformułowa 
niu niezbyt odpowiadającym wy- 
mogom stylistyki polskiej: 

„Wydaje nam się, że w na 
szym kraju tak się układają 
stosunki, że a współpracy PPS. 

z ugrupowaniami centrowo czy 

prawicowo-katalickimi nie mo- 

że być mowy..." 

Ależ... g ile nas pomięć nie 
myli, P.P.S. nie zgłaszała, jak do 
żąd, propozycji współpracy z grw 
pomi centrowo czy  prawicówo 

tolickimi"; nikt się nie kwa 
pi na cnote ea na Je 
żeli zaś idzie akurat o Strannt- 
ctwo Pracy, jako ugrupowanie 
„eentrowo-katolickie" właśnie, — 
toó przecie w sjerach „centrowo- 
katolickich" fachowcy (p. prof. 
Leon Korłowski, „Agencja Anty- 
masońska*, „Merkuriusz Polski") 
analeśli „masonów" niemało. A 
„Merkuriusz“ oskarżył a masone- 
rię samą redakcję „Głosu Naro 
du". 

Więc jakże? 

„Masoni" mają nas — niema 
sonów — pouczać o stosunku do 
katolicyzmu? 

Góż za pretensja dziwacznal. 


graniczenia jej zobowiążań wo- 
bee Eurapy. 
Tendeacyjność tego ptzedsta. 


wienia jest widoczna, choć umie- 
ięinie zawoalowana. Bez ogródek 
i bez obsłonek wyraził, o co cho- 
dzi, korespandent paryski naszej 
półurzędówki (24 lipca): lord 
Hallfax ma być 2a przekształce” 
niem Czechosłowacji w państwo 
federacyjne; „Anglia i Francja by. 
łyby skłonne zaproponawać Pra- 
dze neutrafizację polityczną tego 
kraju. Mmiejatywa taka pociągnęła 
by za sobą automatycznie wypo- 
włedzenie paktu czesko - sowiec- 
kiego“, 

2 końcem lipca ogłosiły „Lido- 
ve Noviny", zbliżone do praskle- 
go ministerium spraw zagranicz 
nych wymianę listów, dokonaną 
poufnie między pp. Daladier i 
Chamberlainem przed przyjazdem 
angielskiej pary królewskiej do 
Paryża, Premier Daladier wyrazĦ 
gotowość, jak | poprzednio, do 
współpracy z Włochami | z Niem- 
cami w interesie światowego po“ 
koju. „Francja jest jednak 2decy- 
dawana nie przekroczyć pewnych 
granic, zdając sobie sprawę 2 ko” 
niecznych następstw. Wiadomości 
z Rzymu | Berlina nie dałą żadnej 
nadziej, że pokój, który chce wpro 
wadzić Anglia i Francja, . może 
być utrzymany przez dalsze natę- 
fpstwa. Przesadny pośpiech, z Jā- 
kim są rozbudowywane niemiec- 
kle fortyfikacje na prawym brzegu 
Renu, jak | ime zarządzenia nie- 
mieckie uprawniają przeciwnie da 
najgorszych obaw. Tylka najsci- 
ślejsza współpraca Atglil z Fran. 
cją może przeciwdziałać dalszym 
planom awanfurniczym”. 

Premier Chamberlain podzielił 
te obawy. „O czym dowiedziałem 
się tu w Londynie — pisał w ot 
powiedz) — a wypadkach we 
Włoszech i w Niemczech, jest 
również niepokojące, jak Pańskie 
wiadomości... W sprawie fiszpań 
skiej, w stosunku między Anglią 
a Włochami i w Ocenie sprawy 
czechosłowackiej rząd angielski 
nie zajmie żadnego stanówiska — 
które nie byłóby zgodne z francna 
ko - angielską przyjaźnią”. 

Wedlug przytoczonych wyżej 
komentarzy naszej półurzędówki 
zanosiłoby się na kapitulację fran 
cusklego systemu, sofuszów oraz 
na kapitulaci Czechosłowacji, 
Lecz wobec ireści wymieńionych 
olicjalnych listów, angielskiego | 
francuskiego, trudno sobie wyo- 
brazić większe bzdury od poboż- 
nych życzeń, podanych w „Gaze* 
cie Polskiej" z Paryża 1 Londynu 
w formie „inłonnacyj”. 

Pokój europejski jest zagrożo- 
ny przez dwa ogniska niebezpiecz 
ne, w Hiszpanii | w Czechosłowa- 
cji Póki te dwa niebezpieczeńst- 
wa, grożące ze strony Włoch i 
Niemiec, nie będą Zupełnie Zaże- 
gnane, nie ma mowy a pokoju w 
Europie. Dopiero gdy pokój bę- 
dzie zabezpieczony na morzu 
Śródziemnym i w środkowej Eu 


NOWE ŻYCIE 


E. S.: W krwawą rocznicę... 

M. Orzech: Koszmar palestyński. 

W. Alter: O prawdziwą demokrację. 

E. Szerer: O „Kwestii żydowskiej 
Karola Marksa. 

M. Czuchnowskt: Chłopskia ruchy pa 
Mtyczne, a gacjalistyczny ruch 4y- 
dowskl. 

Junius: Faszyzm w „czapde - niewid 


W. Jampolski: Walka £ reprezenta- 


CJĄ. 
w. iP Mimochodóm„. 
Marek Jancżyn: Optymizm p. wios- 
premiera. 
W. Erlich: Socjalizm na raty. 
Man Dąbrowski: Mare nostrum. 
Józef Litauer: Malarz morloków. 
Tadeusz Plttsch: Książka proleta- 
riatu. 
Na widnokręgu (przegląd 
ny). 
Cena 20 gr. Prenumerata kwartal- 
na 1 złoty. 
Adres administracji: 
Nowolipie 7 tel. 11.18-88. 
rozrachunkowy 101. 


O A 


ZN List Lotem 
zastępuje 
tełegram 


politycz- 


"Warszawa, 
Przekaz 


rapie, powslanie atmosfera, dzięki 
której RSA SB ROŚ, i 
owocne rokowańia o uregulowa- 
nle bezpleczeństwa w całej Eu. 
ropie. Wszelkie dalsze kosą 
którehy pozwofiły Włochom 

Niemcom ugruntować nowe s: 
cje polityczne - Strategiczne fa 
morzu Śródziemnym 1 w Europie 
środkowej, nie tylko nie wyszły, 
hy na korzyść powszechnego pór 
koju lecz stałyby się zachętą do 
„Awanturniczych planów“, przed 
którymi slusznie przestrzegał pre- 


(EPG RCP ZACWARZ M 


To była odpowiedź 


licjalljgj Ozonowi “Swiat Pracy Zapiębia Dal 


na 14 zgromadzeniach masowych 


Pisaliśmy a wystąpieniu pubil- 
cznym „Ozonu* na terenie Zaglę- 
bia Dąbrówskiego. Odbyło stę ono 
w sall kina „Zaglebie“ w Sosnow- 
cu. Na zgromadzenie przybyło 0- 
koło 1.500 osób ze wszystkich 
miejscowości ckręgu zagłębłow- 
$Skiego. Przemawiali p.p. Skwar. 
czyński | Tomaszkiewicz. Była to, 
Jak sądzić wolno, próba „umaso- 


móer francuski w poufnym  Hście | wienia" ruchu „ozonowego”, wez, 


do premiera angielskiego. 
BENEDYKA ELMER. 


wahia mas do udziału w {ym ru- 
chu. 


Zagłębiowski Okręgowy Komi. 
tet Rohofniczy Polskiej Partii So- 
cialistycznej posiańowił „udzielić 
odpówłedzi* na ię próbę. Nie w 
farmie „zrywania” zgromadzenia 
„Ozanir”, ani też nie w formie prze 
szkadzania zgromadzeniu, OKR. 
PPS. zastosował metodę, do któ. 
rej oddawna przywykli... Angllcy: 
wezwał ze swojej strony masy ró- 
botnicze | pracownicze Zagłębia, 
by wypowiedziały się o sytuacji 
wewnętrznej Państwa. 
maaa T 


Przegląd prasy 


WOŁCZYN CZY WAWEL 

Sprawa sprowadzenia zwłok o- 
słatniego króla polskiego Stanisła 
wa Augusta do Palski wywołuje 
sporą polemikę w prasie na te- 
mat, gdzie mają spocząć zwłoki 
królewskie. 

W artykule A. Krzesławskiego 
zajęliśmy stanowisko w te] spra- 
wie, że anl Warszawa, anl Wa- 
wel nie są odpowiednim terenem 
na mkejsce ostatniego spoczynku 
króla-renegata. 

Podobne stanówisko zajmuje 
«Gazeta Polska", która wyrażając 
zdziwienie, że sprowadzenie 
zwłok do kraju oteczone było nie- 
potrzebną tajemnicą, gdyż sam 
ten fakt jest rzeczą naturalną — 
przeciwstawia się złożeniu zwłok 
na Wawelu, uważając, że najod- 
powiedniejszym miejscem na 
wieczny odpoczynek króla Ponia- 
towskiego będzie jego rodzinny 
Wołczyn: 

„Stanisław August Foniatow- 
aki — pime „Gazeta Polske" — 
król, który abdykował i zenzedł 
za Świata już bez korony królew- 
skiej na skroniach, zeszerńł z mie- 
go również z piętnem niezatar. 
tych snaz 1 poniżenia godności 
narodowej, Król, który patrono- 
wał wprawdzie Konstytucji 8-go 
Maja, zle który przystąpił nantęp- 
nie do Targowicy, i wreszele u- 
głął się bez walki przed przemo. 
cą, must być w świadomości na- 
rodu gymbólem okresu najgłęb- 
szego poniżenia f upadku, zarów- 
no godności narodowej jak 1 ma- 
destatu królów polskich. 

Najwyższy hołd, jakim jest w 
Polsce składanie trumny w gro- 
bach wawelakich byłby w tym wy 
padku zaprawiony zbyt wisiką go 
ryczą, zbyt wielu zastrzeżeniami 
i zbyt ponurą zjawą hańbiących 
wapomnień. 

Nawet „Warszawski Dziennik 
Narodowy,—który, pisząc a Wal 
czynie, coś tam rożtkliwia slę nad 
rzekomą „krzywdą, dziejącą Się 
tradycjom Rzplitel, która z poma“ 
zańcami Bożymi, choćby najbare 
dziej miernymi były postaciami 
obchodzka się w sposób godny, 
odpowiadający godności królew- 
skiego majestatu Rzplłej” — wca 
le mle spieszy się da DEE 
nia zwłok Stanisława Augusta Wa 
wel. 

Organ eńdecH „która przecież z 
czasów przedwojeńnych i wojen- 
nych sama niemalym do „słowień- 
sklej" Rosji sentymentem pałała<= 
„Mie upiera się przy wprowadze- 
niu trumny na Wawali", gdyż „hi 
storla nle wypowiedziaia o Stani- 
sławie Auguście ostalniego slo- 
wa". 

Nam ślę raczej wydaje, że — 
jUż wypowiedziała t że o „rozwia* 
niu mroków”, nagromadzonych 
wokół tej „ostatniej postaci Kró- 
lewskiej" mowy nie ma. 

wstrzemiężliwości, którą okazu 
je nawet „Warsz, Dziennik Naro= 
dowy nle przestrzega w Słowle p, 
Cat. 

„Temperamentowy" publicysta 
wileński na całego jedzle z królew 
ską trumną na Wawel, nie pom* 
nae, czym był krót-iargowiczanin 
i utrzymanek Katarzyny? 

Na podstawia jakiego prawa 
uznał rząd Stanislawa- Augusta 
za osóbę prywatną 1 odestsł jege 
trumnę do rodzinnego majątku. 
Jakim prawem zapomniano, że tó 
nla p. Poniatowski herbu Ciołek, 
a prawowity król Polski? 

A dalej: 


musimy wiedzieć, dlaczego zde- 
tronizowano Stanisława - Augusta 
po śmierci, na podstawie jakich 
ozkarżeń go zdetronizowano 1 wre- 
szcie kto go zdetronizował? 

Dla p. Cata — monarchisty każ- 
dy król, choćby zgodził się na rz- 
blór własnego kraju Jest dobry, 

POLSKĄ I LITWA. 

Litewski premier Mironas udzie- 
lit wywiadu prasie litewskiej w 
sprawie stosunków polsko - litew- 
skich, P. Mitonas wyraził ubole- 
wanie, że normalizacja stosunków 
mle wpłynęła dotąd na los mniej. 
sżości litewskiej w Polsce, 

Da wywiadu tega urzędowy 
dziennik „Gietuwoa Aidas" dodał: 

„Dlmtego taż stwierdzenia prazy 
polskiej, że Polska pragnie pod- 
trzymać z Litwą stosunki przyja”- 
ne i sąsiedzkie, tracą dużo z mocy 
przekonywującej, ponieważ apota- 
czeństwu litawakiemu trudno jest 
zrozumieć politykę jednaj ręki wy- 
<lągniętej, drugiej zaś zaciśnię- 
tej". 

Wywlad litewskiego premiera i 
tvtowany artykuł  kowieńskiego 
pisma, ożonawa ageticja „Iskra“ 
nazwała lekkomyśinym, a „War. 
szawski Dziennik Narodowy” po- 
traktował głosy litewskie, jako 


nieuzasadnione pretensje”, iwier- 
dząc, że tylko Polakom na Litwie 
źle się dzieje, natomiast Litwinom 
w Polsce na niczym nie zbywa i 
dzieje im się jaknajlepiej. 

Bardziej objektywnym i prowa- 
dzącym naprawdę do normalizacji 
polska - litewskich stosunków jest 
głos „Kuriera Polskiego" w tej 
sprawie; który, wspominając, że 
krzywdy Polaków na Litwie są wię 
ksze, niż Litwinów w Polsce — ta 
jednak ich zestawienie nie ma ce- 
lt, a tymbardziej nie ma celu ich 
wyrównywanie w drodze odwetu, 
gdyż nic Innego prócz jątrzenia to 
by nie dała. 

Natomiast pisze „Kurier Polski": 

Ronieczne jest stworzenie takich 
warunków, którehy przekreśliły 
dawne utszy i przyczyniły się do 
tego, aby nie powstawały nowe 

Nie słyszeliśmy, aby rozmowy w 
tej mlerże były prowadzone. Ša- 
dżąc z głosów, dochodzących za- 
równo z Litwy, jak 1 Wileńszczy- 
eny, ich wszczęcie jest rzeczą bar- 
dza potrzebną. 

Istotnie rozmowy na temat unor 
mowańła warunków życia | praw 
obu mniejszości po obu strónach 
granicy są więcej niż Ek. 


Nastroje w armii niemieckiej 
Dezercje i samobójstwa 


Pisaliśmy już kilkakrotnie © co 
raz Hezniejszych wypadkach de- 
zercji z armii „Trzeciej“ Rzeszy 
oraz a wiadomościach, dotyczą- 
cych wypadków samobójstw. 

Nie są to sprawy osłatnich je- 
dynie tygodni. Swego czasu pi 
smo „Czeskie Slowa" podało, że 
w pierwszej połowie r. 1837 targ- 
nęło się na swoja życie 83 żołnie. 
rzy i uciekło w obawie przed wy- 
saniem ich do Hiszpanii 200 żo!- 
mierzy. „Praget Presse" komuni- 
kowała o ucieczce 17 lotników nie 
mieckich dó Auttrli. 

Dochodziły również wiadomości 
o procesach przed sądami wojeń. 
nymi za usiłówanie dezercji | sa" 
botaż, Licznę były również wy* 
padki deżercjj 2 szeregów oddzia» 
łów alemieckich, walczących w 
Hiszpanii; żołnierze uclēkali do 
Francji lub przechodzili dó sżete- 
gów wójsk republikańskich. 

Pisaliśmy niedawno 6 dezercji 
żołnierzy w czasie ćwlezeń w Ba- 
warii (w Graienwehr). 


W czasie od 1 do 10 czerwca 
było 18 wypadków dezercji do 
Czechosłowacji, od 11 do 21 
czerwca były 22 wypadki, od 2l 
czerwca do 1 lipca -= znów ucie* 
kto do Czechosłowacji 12 żołnie- 
rzy niemieckich. 

Dochodzą wiesti o zamleszkacn 
w 3 pułku piechoty, w 19 dywizjo 
nie artylerii pod Monachium. 

W dniu 21 ub. m. udała się 
zblec dò Czechosłowacji młodemu 
Saksończykowi, który służył w 
Monachlum, Przyczyna deżercji 
— ta sama, co zażwyczaj — głód 
i niedobre obchodżetie się ofice- 
rów z żołnierzami. Przez osłat- 
nie dwa tygodnie przed ucieczką 
owego Saksończyka nle dawano 
an! rażu mięsa. Podczas ostat 
nich 3—4 miesięcy wydarzyło się 
w tym pułku 10 wypadków samo- 
bójstw. 

Jak słychać co raz liczniejsze 
wypadki dezercji skłoniły władze 
centralne do utworzenia specjalne 
go oddziału walki z dezercją, 


p or wj 


Nowy numer „Epokl” 


Ukazał się nowy numer „Epoki* 
i zawiera treść bardzo aktualną i 
urozmiaicaną. Zawiera przede wszy- 
stkim ważną rubrykę p. t. „Zachód 
mówi”, wypełnioną glosami prasy 
angielskiej, francuckiej, alnerykań- 
sklej 1 niemledklej ó wiżycie pary- 
skiej. Tej wizycie poświęcony jest 
również artykuł wstępny p. t. „Od 
Paryża do Pragi". Rubryka „Z dnia 
ma dzień" zawiera dużą wiązankę 
felietonów nólemieżnych. Maria že- 
*ormaka drukuje Goskonaże atudliim 
a Zofii Nałkowskiej. Henryk Lukrec 
kres olekawą sylwetkę klografióR= 
ną znakumitago obrońcy spraw polt- 
tyomych Stanisława Patka, Wiady- 
nław Romanowski omawia wyczerpu- 
jaco kwiążkę Ramuża w azkiau p. t, 
„Szwejcarski Reymont". Romen 
Lang daja podczejący obraz zasług 
*fomasza Jeffersona. Zygmunt Na- 
Jeez porusza zagadnienia polityczna 
ostatnich dni w artykule p. t. „Staja 


ptóchna i nowe ciernie". Cena 50 gr. 
Adres redakcji i administracji: War 
ezawa, Ordynacka 5 m. 4. Konto 
P. K. O. 26.630. 


O ZTAROGI 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 
Ob. Guzowski Zł. 3. 
Aleksander Niestojek Zł. 2. 
Mgr. Henryk Znełański w Stani: 
sławowie Zł. 1.30. 
E  Styczewoki Wilno ZŁ. 5. 
Żdz. Mieniewski Radom 
za É 


NA OBOZY CZERWONYCH 
HARCERZY. 
Z. Kuczorówska Klembów Z4. 5. 
NA DOM 
IM. IGN. DASZYŃSKIEGO. 
W. Komiłowicz Grodzisk Maz. 
ZA. 150. 


I oto PPS. i Klasowe Związki 
Zawodowe zwołały zgromadzenia 
masowe w 14 punktach Zagłębia 
(Sosnowiec, Dąbrawa Górnicza, 
Niemce, Ząbkowice, Czeladź, Niw. 
ka, Zawiercie, Łaginy, Małobądz, 
Wojkowice, Flora, Grodziec, Pia- 


ski, Renard). Ogólna tiezba uczest. 
ników tych zgromadzeń przekro. 
czyta, skromnie llcząc, 

25.000 osób. 
Wszędzie — bez jednego cho. 
ciażby sprzeciwu, uchwalono teza- 
lucje, które głoszą: 

1) zaufanie zupełne da Polskiej 
Partii Socjalistycznej i do klaso- 
wych związków zawodowych; 

2) konieczność zmiany systermi 
rządzenia; 

3) konieczność rozwiązania Sej- 
mu i Senatu, przeprowadzenia 
zmiany ordynacji wyborczej (po. 
waszechne, równe, tajne, bezpośre. 
dzile į stośunkowe prawo głozowa- 
nia) oraz przeprowadzenia no- 


wych wyborów sejmowych na pod 
stawie nowej ordynacji wyborczej; 

4) konieczność—w imię dobra ł 
potęgi Polski — odbudowy demo- 
kratycznego samorządu w gmi- 
nach 1 w ubezpieczenki społecz. 
nym; 

5) konieczność współpracy A 
wspólnej wałki mas robotniczych, 
mas chłopskich i mas pracowni. 
czych. 

Rezolucje wypowiadają się w 
słowach bardzo ostrych, ale bar. 
dzo słusznych, przeciwko toleros 
waniu politycznemu 

„ludzi, którzy ciągle zmieniają 
zerazama”, 
nawołują wreszcie da skuplenia 
się wszystkich sił robotniczych Za. 
głębia pad sztandarami PPS, i Kla 
sowych Związków Zawodowych. 
LJ 
s 

Wrażenie tej wielkiej akcji ma- 
sowej jest w Zagłębiu bardzo du. 
że. Ta była ódpowiedź! Odpo- 
wiedź, godna proletariatu, spokoj. 
na i zdecydowana. 

mmea m | 


Z poczciwości 


Nle dla polemiki, ale Z POCZCI 
WOŚCI chciałbym jedną rzecz.. 
zakomiunikować p.p. redaktorom 
„ABC“, Są to albowiem ludzie 
młodzi, a uczyć się należy do końs 
ca dni swoich. 

Otóż — widzicie panowie — 
„MATERIALISTYCZNE POJMO- 
WANIE DZIEJÓW" — to jest jed 
na para kaloszy, a „MATERIA- 
LIZM FILOZOFICZNY" — to oat 
kiem inna para kdloszy. T. zw. 
materlalistyczne pojmowanie dzie 
jów (socjologowie używają czę- 
Ściej innej formuly: MONISTYCZ 
NE pojmowanie dziejów) Jest ME 
TODA badań hłstorycznych, zwią 
zang z nazwiskłem Karola Mark- 
sa, zapoczątkowaną w nauce jesz- 
cze przed pracami Marksa, konty- 
nuowaną i pogłęblaną przez setki 
uczonych, wcale nle koniecznie s0- 
cjalistów (naprzykład, Stammler, 
Tuhan - Baranowskij, w pewnym 
stopniu Vifredo Pareto, u nas — 
Si. Brzozowski). Można stos0« 
wać tę mełodę do badań nad ja- 
kaś epoką dziejów i być JEDNO- 
CZEŚNIE idealistąg w dałedzinie 
filozofii, albo pluralistą, albo 
pragmatystą. l — odwrotnie — 
taki Andrzej Niemojewski, gdy za 
liczał siebie do zwolenników Fl. 
LOZOFII moaterlalistycznej, wcale 
nie akceptował f, zw. materialize 
mu dziejowego w socjologii i w 
naukach historycznych. 

To są rzeczy dość elementarne. 
Tylko trzeba było na ławie ani- 
wersyteckiej zajmować się studiaa 
mi, a nie rozbijantem głów kolee 
gom innej „rasy“. 

S. R. 


Str. 


Nie taki straszny diabel... 


Japonia uchodziła dotychczas za 
jedną z największych potęg mor- 
skich,a jej liczna i — jak twierdza 
no — znakomicie wyckwipowana 
flota budziła respekt należny 
wśród wszystkich rywali i prze- 
ciwników Japonii na wodach Da. 
lekiego Wschodu. Anglia i Stany 
Zjednoczone, a w ślad za nieini 
inne mocarstwa, zawierały z Ja. 
ponią w latach ostatnich liczne 
umowy i porozumienia, których 
celem było wzajemne ograniczenie 
zbrojeń morskich, ustalenie pewne 
go parytetu, co zapobiec miało nie 
tylko olbrzymim wydatkom, ale i 
groźniejszym od nich konfliktom 
wojennym. 

Ale podobnie jak w ogniu do- 
Świadczeń kampanii chińskiej pry 
wa legenda o niezwyciężoności 
armii japońskiej i jej zdecydowa- 
nej na obszarach azjatyckich prze 
wadze, również flota japońska, pil 
niej z racji tej kamapnii obserwa- 
wana i studiowana, wykazała osta 
tnia nadspodziewanie wiele poważ 
nych, nawet groźnych ze strate- 
gicznego punktu widzenia braków. 

W londyńskiem piśmie „Sunday 
Times“ zajął się bliżej tą sprawą 
specjalista od spraw morskich — 
komandor Kenneth Edwards, a je- 
go twierdzenia i wnioski wywoła- 
ły w kołach politycznych prawdzi 
wą sensację. Ilustrując swe cieka- 
we rozważania szeregłem przykła 
dów, komandor Edwards dowodzi, 
że wartość bojowa floty japoń- 
skiej w świetle przeprowadzonych 
ostatnio prób į doświadczeń przeł 
stawia się raczej — problematycz 
nie, że nie taki diabeł straszny jak 
go malują, że kwestia panowania 
Japonii na morzach daleko - wscho 
dnich nie jest bynajmniej przesą. 
dzona. 

Specjalista brytyjski przytacza 
m. in. takie fakty: „Już dwa lata 
temu podczas manewrów mor. 
skich, torpedowiec typu „Tomodu 
ru” poprostu przewrócił się, mima 
że przeciążenie jego stanowiła je- 
dna tylko armata. W rezultacie 
cała klasa „Tomoduru”, złożona 
z sześciu okrętów, musiała być 
gruntownie przebudowana. Innego 
znowu przykładu dostarczają krą- 
żowniki typu „Mogama”, zbudo- 
wane zaledwie przed czterema la- 
ty, 6 pojemności 7.100 i 5.200 
tonn. Uzbrojone ponad swą skro- 
maa, jak się okazała, wytrzyma- 
łość, krążowniki te już podczas 
pierwszych manewrów zawiodły 
na calej linii, wykazując opóżnie- 
nia, za które dowódcy w innych 


warunkach odpowiadaliby przed 
sądem wojennym. Skonstruowane 
niedawno japońskie awionetki, jak 
dowodzi komandor Edwards, wy- 
kazują również zasadnicze wady, 
wyglądają wprawdzie pięknie, 
zgrabnie, ale są mało statyczne, 
a ta statyczność (zachowywanie 
równowagi) stanowią główną za- 
letę awionetek, 

Rewelacje „Sunday Times", wy 
wołujące ogromne zainiersowanie 
w sferach fachowych, przyczynią 


się, niewątpliwie, do pewnego 
uspokojenia opinii angielskiej, któ 
ra nie przestawała widzieć w ja- 
ponii groźnego na morzu przeciw 
nika i w poczuciu lego niebezpie. 
czeństwa popierała i akceptowałą 
kosztowne projekty zbrojeniowe 
Rządu. Być może, że obecnie ten 
odcinek  polityczno - militarnych 
zaognień traktowany będzie w An 
glii i gdzieind: jako drugorzę- 
dny i mniej niebezpieczny. 


BD. 
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Mordercy ze Skuł i Gołkowa 


wpadli w ręce policji 


ŁAŃCUCH OBŁAW ZAMYKA 
SIĘ 


Policja Województwa Warszaw- 
skiego, prowadząc energiczne do- 
chodzenie w sprawie morderstw, 
popełnionych ostatnia na terenie 
województwa, aresztowała już do- 
mniemanych sprawców i jest na 
tropie ich wspolników. 
E „Jrzzęziaim 


Opór przeciw faszyzmowi na półka zachodniej 


Zjednoczenie ruchu zawodowego Ameryki Łacińskiej 


Próby przesiąkania wpływów fa 
szystowskich i hitlerowskich da 
krajów Ameryki Łacińskiej wywo- 
łują żywe zaniepokojenie w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Demokratyczna administracja 
Roosevelta usiłuje przeciwdziałać 
tej infiltracji wpływów faszystow- 
skich, przy czym w grę wchodzą 
zarówno interesy gospodarcze Sta 
nów jak i niecheć do ideologii fa- 
Szystawskiej. 

Przede wszystkim Stany Zjedno 
czone starają slę ożywić stosunki 
kandiowe z krajami Ameryki Po- 
łudniowej i środkowej. 

Eksport ze Stanów Zjednoczo- 
nych do krajów Ameryki Łaciń- 
skiej podniósł się z 429.377 tys. do 
larów w r. 1936 na 639.725 tys. 
dolarów w r. 1937. Import da Sta 
nów Zjednoczonych — z 528.752 
na 704.805 tysięcy dolarów. 

Również w pierwszym półroczu 
* b. nasłąpił dalszy wzrost obro- 
tów, tak więc w obrocie handto- 
wym z Argentyną Stany Zjedno- 
czonee stanęły na pierwszym miej 
scu. Stany zawarły osłatnio trak- 
taty handlowe z Brazylią, Kolum- 
bią i innymi krajami Ameryki Ła- 
cińskiej. Traktaty te zapewniają 
Stanom Zjednoczonym specjalne 
korzyści. 

W parze z ią akcją w dziedzi- 
nie gospodarczej idzie działalność 
dyplomatyczna. Tak więc — jak 
słychać — zdecydowanie antyhit. 
lerowskie wystąpienia Rządu bra- 
zylijskiego podtrzymywane były 
przez Waszyngłon. 

Bardzo charakterystyczne są ia 
kie projekty, jak projekt mane- 
wrów floty amerykańskiej w r. 


Miliony bakteryj 


w pokątnie fabrykowanych lodach 


W związku z ogromnie zwięk- 
szoną w okresie ostatnich upal- 
nych dni konsumcją lodów jadal- 
nych, miejska służba zdrowia 
zwróciła specjalną uwagę na wy* 
twórnie lodów. 

Jak wiadomo — brak dotych 
czas przepisów, któreby normowa 
ły warunki zarówno wytwarzania 
jak i sprzedaży lodów. Na sku- 
tek tego kwitnie w całej pełni nie 
legalny przemyst domowy. W o- 
kresie letnim właściciele niemal 
wszystkich sodowiarni i owocar- 
ni, a nawet sklepów spożywczych 
oraz handlarze domokrążcy za- 
lewają stolicę lodami wytwarza- 
nymi najczęściej w brudnych pa- 
kamerach, piwnicach i w miesz- 
kaniach prywatnych w warum 
kach — jak wykazały kontrole — 
wysoce niehygienicznych. 

Rzecz oczywista, że stan ten ha 


muje rozwój placówek koncesjo. 
nowanych, których liczba mimo 
tak wielkiego zapotrzebowania w 
stolicy nie przekracza nawet 10. 


Z tych większość stanowią wy- 
twórnie małe i również nieodpo- 
wiednio urządzone. Trudnią się 
one także wydawaniem właścicie- 
lom sodowiarni i domokrążcom 
świadectw kupna i pochodzenia 
lodów. 

Nie dziwnego, że badania bak- 
teriologiczne lodów wykazują 
wielkie zanjeczyszczenia, docho- 
dzące do kilku milionów bakterii 
w jednym centymetrze kubicz- 
nym. Ten stan rzeczy uniemożli- 
wia miejskiej służbie zdrowia 
sprawowanie właściwego nadzoru 
nad jakością i warunkami wytwa- 
rzania ladów. 

Ponieważ sankcje karne na pod 
stawie obecnych przepisów — o- 
graniczają się jedynie do skażania 
lodów, i to tylko zanieczyszczo- 
nych w sposób widoczny dla oka, 
miejska służba zdrowia przestrze- 
ga przed spożywaniem lodów nie. 
wiadomego pochodzenia jako nie- 
bezpiecznych dla zdrowia konsu- 
mentów . 


jest daktyloskopia 


Portugalska policja Kryminalna 
gkonstatowała rzadkl i niezwykły 
wypadek podobieństwa odcisków 
daktyloskopljnych, oddając te spra- 
wę uczonym do zbadania. 

Na podstawie odcisków palców 
zaaresztowanego przestępcy ustalo- 
mo, że był on karany 24 rezy i dwa 
razy deportowany do Afryki, po 
raz pierwszy w roku 1908. 


Oskarżcny zeprzeczył temu, a na 
poparcie swych zeznań zwrócił u- 
wagę policji, że urodziwszy się w 
roku 1901 nie mógł przecież byś 
deportowany już jako przestępca w 
roku 1908, t. j. jako 7-letnie dzlec. 
ko. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
okazało się, że rzeczywiście chodzi 
tu o dwie różne osoby, posiadające 
jednakowe odciski daktyloskopijne. 


1939 na oceanie Atlantyckim na 
wysokości wybrzeży Brazylii. 
.. 


: 

Jeszcze ciekawsze są objawy 
reakcji przeciw zarazie faszystow 
skiej już na ziemiach Ameryki Ła- 
cińskiej. 

W pierwszym szeregu staje kla- 
sowo uświadomiony proletariat. 
Sytuacja jest o tyle pomyślna, że 
właśnie obecnie organizuje się po- 
rozumienie związków zawodowych 
Ameryki Łacińskiej, 

W początkach września obrado 
wać będzie w Meksyku zjazd tych 
organizacyj. 

Zgłosiły już udział związki na- 
stępujących krajów: Chile, Uru- 
gwaj, Kolumbia, Wenezuela, Ar- 
gentyna, Kuba, Costa - Rica, Ekwa 
dor Boliwia. Udział przedstawi- 
cieli organizacyj Brazylii i Peru. 

'W charakterze gości obecni bę- 
dą: tow. Joukaux, sekrelarz fran- 
cuskiej Generalnej Konfederacji 
Pracy oraz znany przywódca rc- 
botniczy ze Stanów Zjednoczo- 


nych — john Lewis. 


| 


Wilki w jagnięcej skórze 


„Oburzenie" w Niemczech 


Protest, złożony przez posła Rze 
szy w Pradze przeciw naruszeniu 
granie przez samoloty czeskie, da- 
je okazję prasie niemieckiej do 
ostrych wystąpień przeciw Czecho 
słowacji. 

Zdaniem „Nachiansgabe” obec 
na taktyka przyjęta przez Cze 
chów, przypomina łudząco takty- 
kę krytycznych dni majowych. 
Obecnie, zdaniem pisma, chodzi 
Czechosłowacji o uniemożliwienie 


lordowi Runcimanowi podjęcia 
jego akcji mediacyjnej, a za tym, 
cięgnie dalej pismo, — sprawy 


ceskiej nie da się załatwić kom 
promisowo. 


| wielkic—_wała partyjny „Angriff“ 


Przez zasadnicze decyzje mvźna | 
będzie jedynie naprawić popełnio- 
ne dotychczas błędy. Całe zagad 
nienie uregulowane być może tyl- 


Zakład Ortopedyczny 


Tel. 11-96-14. 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


| działów 


Tow. Lombardo Toledano, ge- 
neralny sekretarz Konfederacji Ro 
botniczej w Meksyku oświadczył, 
że porozumienie robotników Ame- 
ryki Łacińskiej przystąpi do Mię. 
dzynaradówki Zawodowej. 

Delegaci, którzy zjadą się do 
Meksyku na tę naradę, wezmą je- 
dnocześnie udział w zjeżdzie, po- 


święconym sprawom walki z ia- 
szyzmem .  niebezpieczeństwem 
wojny. 


Specjalnie omawiana będzie 
sprawa walki z faszyzmem na 14- 
dzie Ameryki. 


Zgoda 


W powiatach błońskim, grójec 
kim i warszawskim, gdzie według 
wszelkich danych ukrywali się 
mordercy, zarządzono szereg ob- 
ław. 

TRÓJKĄT ZBRODNI 

Gołków, gdzie został zamordo* 
wany Edward Chrostowski znaj 
duje się zaledwie w odległości 
5 kilometrów od Skuł, gdzie w 
dniu 1 b. m. zabity został Wisto- 
nosz, Władysław Kowalski i cig 
ko ranny brat jego Roman. 

Ta okoliczność kazała przypusz- 
czać, że mordercy mają swoją kry- 
jówkę w promienia, okałającym 
wspomniane miejscowości. 

Ślady wiodły na pogranicze po- 
wiatów hłońskiega i grójeckiego. 
Zwrócono uwagę na wsie Natalin 
i Bystrzany, gdzie mieszkało kil- 
ku przestępców. 

REWOLWERY I NOŻYCE 

Zarządzona w ich mieszkaniach 
niespodziewana rewizja, doprowa- 
dziła do wykrycia na strychu mię- 
dzy krokwiami dwóch rewolwe: 
rów z większym zapasem amu- 
nieji. 

Kaliber jednego z tych rewolwe- 
rów odpowiada kalibrowi broni, z 
której padły mordercze strzały do 
Chrostowskiego i Kowalskiego. 

Oprócz rewolwerów, znaleziono 


nożyce, którymi według wezelkie- 
go prawdapodobieństwa przecina: 
ma była siatka druciana w ogro- 
dzeniu willi Chrostowskiego. 

Ogółem aresztowano 8 osób, w 
tym dwóch groźnych przestępców, 
silnie poszlakowanych o ndział 
w morderstwie. 

I KOZIOŁ TAKŻE... 

Jak ustalono, działała tu zor 
ganizowana szajka handycka, skła- 
dająca się z pięciu członków, która 
ma na sumieniu cały szereg napa* 
dów i rsbunków z bronią w ręku. 

Policja odnalazła zakopane w 
ziemi rzeczy, pochodzące z rozho- 
ju, m. in. różne przedmioty, xra* 
howane z majątkn Szezaki. 

Dalej stwierdzono, że przez kił: 
ka dni przebywał w Bystrzanach 
poszukiwany przez policję bandy- 
ta Eugeniusz Kozioł. Udział jed 
nak Kozła w omawianych morder- 
stwach zdaje się być wątpliwy, a 
obecpość jego w Bystrzanach jest 
raczej przypadkową. 

Jeden z domniemanych morder 
ców jest mieszkańcem Rystrzan, 
drugi pochodzi z parceli w Raszy- 
nie. Policja jes już na tropie 
wspólników morderców. Nazwiska 
aresztowanych ze względn na dos 
bro śledztwa trzymane sę w te 
jemnicy. 


zapanowała na Bałkanach 


Pokojowa rewizja traktatu w Neuilly 


Bułgaria, jak donosiły depesze, | 
prowadziła na drodze pokojoj w Lozannie istniała strefa zdemi- 


w -porozumieniu z państwa. 
mi Ententy Bałkańskiej (Grecja, 
Turcja, Jugosławia, Rumunia) czę 
ściową rewizję przepisów trakta- 
tu w Neuilly. 

Traktat ten, podpisany w } 
1919 dozwalał Bulgarii jedynie «4 
u mywawie milicji, złożonej 
30.000 ludzi z 12-leinim czasem 
służby. Corocznie wyszkolić było 
można tylko 80 oficerów. Istniał 
zakaz utrzymywania: statków wo. 
jennych, samolotów, tanków i od- 
zmotoryzowanych. Na 


ka przez zerwanie z Iradycją cze 
chosłowackiego państwa naroda: 
wega. 

„Berliner Boerscnzig.* stwier- 
dza z naciskiem, że za protestem 
Rządu Rzeszy stoi cały naród nie- 
miecki i oczekuje w napięciu od- 
powiedzi Pragi, która winna zdać | 
sobie sprawę, że Rzesza zrozumia: | 
ła „demonstracyjną prowokację“ | 
Pragi i odpowiednio do niej się 
ustasunkuje. 

„Lokal Anzeiger“ zwraca uwa- 
ge na oburzenie, panujące po 
wszechnie w Rzeszy. 

„Obnrzenie to jest tym bardziej 


iż Czesi nie zadawali sobie nawet 
trudu zamaskowania swych celów 
wywiadowczych”. 


1. ZAWODNIKA 


Rok zalużeniu 39i0 


Wykonywa: Aparaty lecznicze zysten Hessinga), rece i nogi szrnczne, 


gorsety piosiujące, bandaże rupiurowe, pasy brzuszne 1 


t p. Specjalny 


cddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się wedlug 
ostatnich wymagań ortopedii chirurgicznej. 


Nieludzki ojczym 
katował 9-letnie dziecko 


Na posłeranek policji w Markach 
zgłosiła się Maria Molyczyńska, zamiesz- 
kała lamic i zameldowała, że mąż jej 
Bronisław od dłuższego czasz meltrelii- 
je i znęca się nad Śletnim swym pa- 
"ierbem Janem, synem Motyczyńskiej, 

Onegdaj zamknął go w ciemnej ko- 
mórce, przywiązał sznurem, a następnie 
zbit do uiraty przytomności, i pozosta- 
wił go tak na cały dzień. Gdy pod wie- 
czór matka zainteresowałs się, gdzie 
jest chłopiec i porzęła go szukać. zna- 
lazła go nieprzytomnego skrępowanega 
sznurami i zbitego w komórce. Wezwa. 


no lekarza Ubezpieczalni Społecznej 4 
Marek, który stwierdził u chłopca s2% 
reg ciężkich obrażeń na całym ciele * 
przewiózł go w stanie ciężkim do Ubez- 
pieczalni Spałecznej. 

Motyczyński maltretował <wojsgo pa- 
sierba, gładząc go i bijąc bez żadnej 
przyczyny już od dłuższego czasu Matka 
chłopca nie składzła weześniej zameldo- 
wanie, obawiając się zemsty męża Wresz- 
cie po oałalnim wypadkn, namówiona 
przez sąsiadów, zdecydowała się zamel- 
dować o nieludzkim postępowaniu wy- 
rodnego cjczyma policji. 


granicy Tracji, w myśl układów 


litaryzowana, wynosząca 30 kilo. 
metrów. 

Stopniowo przepisy te przesta- 
wały praktycznie obowiązywać 
zwłaszcza po zawarciu porozumie 
nia z Jugosławią. Wprowadzono 
„słężbę pracy“ na podstawach 
wojskowych oraz taktyczny obo- 
wiązek służby wojskowej, W li- 
stopadzie 1935 r. Bulgaria zapo- 
wiedziała modernizację armii, któ 
ra dziś liczy 60.000 Tadzi. 

Obecnie Bulgaria otrzymuje pra 
wa rozwoju własnej siły zbrojnej. 
Nastapiio to na podstawie paro- 
zumienia stron zainteresowanych, 
a nie — jak to zrobiły Niemcy — 


drogą jednostronnych „aktów do 
konanych“. 
W umowie, podpisanej w Salo. 


nikach przez premiera Bułgarii 
Kiosejwanowa i premiera Grecji 
Metaxasa powiada się, że — pa- 
nieważ stosunki między Bułgarią 
a innymi państwami Bałkanu w- 
kladają się jaknajpomyślniej — 
obaj premierzy stwierdzają nieważ 
ność przepisów wojskowych trak 
fatu w Neuilly i układów w Lo- 
zannie. Premier Metaxas wystę- 
puje jako przewodniczący stałej 
rady państw Ententy Bałkańskiej. 
Państwa bałkańskie wyrzekają się 
użycia siły w regulowania spraw, 
wzajemnych 1 zobowiązuję się do 
przestrzegania zasad nieagresji. 

Układ w Salonikach jest przeja_ 
wem ścistego zbliżenia Bułgarii do 
Ententy Bałkańskie. Pokojowa 
metoda załatwienia spraw spore 
nych dała w tym wypadku pomyśl 
ne rezultaty. 
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LEKKOATLETYKA 
FANTASTYCZNY CZAS NA 5.000 
MTR. 


Najlepszy obecnie lekkoatleta fiński 
Umari Šalminen znajduje się w nadzwy- 
czajnej farmie. Przed kilku dniami uzy- 
kał on na 10.000 mte. czas jedynie o 
kilka sekund gorszy o drekordu świa- 
1owego Nurmiego. Wczoraj na zawodach 
w Miebikkaełas S-Iminen osiągnąl na 
5000 mtr. fentestyczny czas 14:18 sek. 
Czas ten jest o jedną sekundę gorszy 
od rekordu światowego Lehtinena, uste- 
nowionego przed ó-iu laty Warto zaz- 
naczyć, że Lehtinen nigdy nie potrafił 
powlórzyć czasu, zztałonego «ów 
przez siebie- 


PIŁKA NOŻNA 


NAJBARDZIEJ DŻENTELMEŃSKĄ 
DRUŻYNĄ BELGI OKAZAŁ SIĘ 
KLUB POLSKI. 

Jedynym polskim klubem, biorącym 
udział w mistrzostwach piłkarskich Bel- 
gii jest Polonia z Retinne. Zespół emi- 
graczjny grał w ubiegłym sezonie o mi- 
slrzastwa IV dywizji i bez trudu zajal 
pierwsze miejsce. W myśl przepisć 
związku belgijskiego można awansować 
da wyższej klasy lylko po dwuletnim 
udziale w grach o mistrzostwo. Palonia 

á liczy za sobą tylko rok istnienia. 
ski związek postanowił jeánsk do 
p Kluk polski da rozgrywek, ponie 
waż żaden z jega graczy nie był w ein- 
gu całych mistrzostw ukarany nie tylko 
zawieszeniem, ale nawet nagana. Po- 
lonia, jek z tego wynika, grała w ubie- 
głym sezonie najpoprawniej w misirzo- 
stwach Belgii. 


TENIS 
MISTER G. ZNAJDUJE SIĘ W DO- 
BREJ FORMIE. 

Na międzynarodowym tumieju tani. 
sowym w Basted król Szwecji Gustaw V 
(Mister G.) odniósł w grzpie olboyów 
dwa zwycięstwa 

W grze podwójnej panów Mr. G. 
wraz z Selanderem pokonał parę Aal 
Lindell 6:2, 6:1. Warto zaznaczyć, że 
partner Bóletniego króla Szwecji liczy 
65 lal, zatem para ta liczyła razem 145 
let, zjawisko niespotykane na korcie. 

W grze mieszanej król grający x mło- 
dą Angielką Hardwick pokanał w Fi- 
nale parę Hellmann — Paulsen 6:1, 6:0. 


PIERWSZE WYNIKI POLSKICH 
TENISISTÓW W SOPOTACH. 

W Sopotach rozpoczął się wielki mię: 
dzynarodowy tmrnicj tenisowy z udzia- 
łem wybitnych polskich rakiet. 

tmrniejn punów o mistrzostwo 
Wschodn i nagrodę prezydenta wolne- 
go miasta Greisera z Polaków da dru- 
kiej rundy zakwalifikowali się Hebda i 
Czajkowski. Hebda pokonał Jorma 6:0, 
Sil, n Czajkowski wyeliminował Acke 
m 631, 6:1, Strzelecki przegra? z Niem 
cem Bauerem 4:6, 1:6 i oczywiścle so 
stał wyeliminowany. 

W Singlu pań o mistrzostwa wolnego 
miasta Gdańska Stodówna zakwslitiko- 
wała się do trzeciej rundy po zwycię- 
stwie nad Braunschwein 6:3, 62. Johna- 
wa przegrała z Włoszką Fonoti 2:6, 1:6, 
Reymanówna uległa Niemce Nuerm- 
berg 1:6, 4:6, a Kindermenówne została 
pokonenia przez Niemkę Bartels 1:6, 

z 


% prze mieszanej para Tłoczyński— 
Andrutowa przegrała z parą włoska-poł 
ską Tonolli — Czajkowski 3:6, 2:6 
CEJNAR POKONAŁ SCHROEDERA. 

Młody tenisista czeski Cejasr zajął 
pierwsze miejsce na międzynarodowym 
turnieju tenisawym w Basud. W finale 
Crech pokonał doskonałego tenieistę 
*edzkiego Sehroedera 6:3, 6:1, 


PŁYWANIE 


DŁUGODYSTANSOWY WYŚCIG 
PŁYWACKI WILANÓW—WARSZAWA 

Oficerski Yach - Kiub R. P. argani 
mje dorocznym zwyczajem w dain 2l 
sierpnia r. b. wyécig pływacki Wila- 
nów — Warszawa. 

Bieg dnstępny jez- dla klnbów zrzeszo- 
nych w PZP. oraz niestowarzyrzonych. 

W konknrencji zespołowej hieg ode 
będzie się o nagrodę przechodnią mini- 
stra Spraw Wojskowych gen. dyr. T. Kae- 
przyckiego — w konkurencji indywidnąt 
nej przewidzieny jest szereg cennych 
nagród. Wszyscy uczestnicy, którzy ukoń- 
cza bieg utrzymają dyplomy pamiątko: 
"- 


PŁYWANIE NA TERENIE WILNA. 

Popularyzacja sportu pływackiego na 
terenie Wilna intensywnie prowadzona 
od początku sezonu wydała juž poważne 
rezulisty. Do chwili obecnej ad przesz: 
kolono ponad 1500 osóh, w tym bardzo 
wiele pań i dzieci. Ogólnie przypnszcza- 
ją, że ficzha przeszkalonych w tym se 
zonie wyniesie 2500 osób. 


Niewielkie, lecz wybitnie prze- 
mysłowe miasteczko Bełchatów w 
powiecie piotrkowskim, opowie- 
działo się za uczczeniem pamięci 
zmarłych, a tak drogich sercom 
roboiniczym przewódców. 

W tych dniach tutejsza Rada 
Miejska, licząca połowę radnych 
socjalistycznych, na wniosek na- 
szej trakcji radzieckiej przemiana- 
wała między innymi ulicę Ogroda- 
wą przy której buduje się Dom 
Związkowy na ul. im. Ignacego 


Daszyńskiega; ul. Częstochowską 
zamieszkałą przeważnie przez IU. 
dność robotniczą — na ul. im. Ba 
lesława Limanowskiego; jedną z 
wylotowych ulic — na ul. im, Ste- 
fana Okrzei; — oraz Stary Ryack 
na plac im. prez, G. Narutowicza. 

Dodać należy, że endecy mają 
dak słaby posłuch w naszym mle- 
ście, że nawet nie odważyli się 
w ogóle protestować na posiedze- 
niu Rady Miejskiej przeclw tej 
uchwale. 


Prawo jest twarde 


W schronisku miejskim w Gdy- 
ni od siedmiu miesięcy przebywa 
3Qletni Portngalczyk Manuel 
Coscodio, marynarz jednego ze 
statków. 

Dzieje Manuela są niezwykle 
romantyczne i awanturnicze. Ja- 
ko marynarz jednego ze statków 
portugalskich, błąkał się on przez 
lat kilkanaście po wielu portach 
świata. Będąc w Gdyni, poznał 
bawięcą tu na wycieczce młodą i 
urodziwą Wilniankę, w której za- 
kochał się. Chociaż nie znał języ: 
ka polskiego, porzncił statek i 
wyjechał wraz z ukochaną do wei 
Ciana pod Wilnem. Tam młodzi 
pobrali się i doczekali się po pe- 
wnym czasie dorodnego chłopca: 

Portugalczyk nie miał polekie- 
go obywatelstwa i to nastręczała 
mu wiele kłopotów. Iome prze 


ciwności pokonał hez trudu. Nan- 
czył się języka polskiego, zaczął 
uprawiać relę na modłę polską 
it p. Życie płynęła kochające 
mu się małżeństwu znośnie. Tył 
ko brak obywatelstwa zamącił i 
zniszczył sielankowe życie. 

W kańcn starostwa powiatowe 
w Wilnie odesłała go da Gdyni, 
skąd przybył, jaka obcokrajowca, 
ahy dalej deporiować ga do Por 
tugalii. Komisariat rządu w Gdy- 
ni już od 7min miesięcy korer 
ponduje bezskutecznie z mini: 
sterstwem spraw zagranicznych i 
konsulem portugalskim. Władze 
portugalskie odmówiły przyjęcia 
żony i dziecka romantycznego ro- 
daka, a bez nich mown Manuela 
w żadnym wypańku nie chce wy- 


pazyń aiPokki eaeoe 
na decyzję władz. 


Program Kongresu Dziecka 


Obrady Kongresu ześrodkują się 
koło kilku zagadnień najbardziej 
zasadniczych. „Dziecko i człowiek 
dorosły" będzie tematem referatu 
wiceprezesa Komietu dyr. Słanisła 
wa Dobrowolskiego. Rolę rodziny 
w życiu dziecka omówi radca J. 
Czesław Babicki, Realizację prawa 
dziecka do szkoły przedstawi prof. 
Helena Radfińsko. Prof. Uniw. Ja] 
giel. dt, Stanistaw Gołąb wygłosi 
referat p. t. „Dziecko w polskim 
prawie rodzinnym”. O zdrowiu 
dziecka ma mówić prof. Uniw. Ja- 
giel: dr. Emil Godlewski. Prawa 
dziecka do zabawy, wczasy dzie- 
cięce zreferuje p. Anna Walicka- 
Chmielewska. Wszystkie te zaga- 
dnienia będą rozwinięte szczegó- 
łowiej na Komisjach. 


W ramach Kongresu adbędzie 
się również konferencja na temat 
dziecka polskiego zagranicą. 

Na ostatnim zebraniu plenar- 
nym p. radca Wanda Wójtowicz- 
Grabińska wygłosi referat p. t. 
„Dziecko jako przedmiot troski 
świata”, 

Jednocześnie z Kongresem otwar 
ta będzie wystawa, W jej progra- 
mie uwzględniono zarówno zaga- 
dnienia związane ze zdrowiem 
dziecka i jego nzleżytym rozwo- 
jem fizycznym, jak i kwestia wy. 
chowania. 

Biuro Komitetu Kongresu Dziec 
ka mieści się w Warszawie przy 
ul. Koszykowej 19 m. 12a (tele. 
fon 8-87-77), czynne jest od godz. 
12 do 19, 


Nowy okres ulgowych przejazdów 


dla dzieci 


W dniach od 8 do 18 sierpnia 
Polskie Koleje Państwowe pona- 
wiaię okres ulgowych  przejaz- 
dów dla dzieci w wieku do l44u 
lat. 

Warunki ulgowego przewozu 
dzieci w dniach ad 8 do 18 sierp- 
mia będą takie same, jak i po- 


. G WODEHOUSE 


Jesi STA RYM DWO 
Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


Przeszedł przez taras i puścił się stromą, zapyloną 


drogą, prowadzącą do gospody 
rem". 


Adrian Peake skończył właśnie śniadanie i siedział 
na wiejskiej ławeczce przed gospadą, paląc papiero- 
sa. Patrzył na, Walsingford Hall. 

Tego ranka stało się wiele rzeczy, które wytrąciły z 
równowagi Adriana Peakea. Nie był zadowolony ze 
spotkania z Józiem. Szynka była tak samo zła, jak 
poprzedniego dnia, a kawa gorsza. Poza tym rozpoczął 


dzień źle, gdyż miał zepsutą noc 


du plusku wody, uderzającej a bok statku; częściowa z 
powodu chrobotania, które przypominało mu niefortun- 
ną uwagę Janki na temat klubu szczurów wodnych; — 
Częściowo zaś z winy jakiegoś nieznanego ptaka, który, 
zbudziwszy się równo o piątej, zaczął skrzypieć: „kwa- 


kwa“, jak zardzewiały zawias. 


Pomimo to spojrzenie, które 


Walsingiori Hall, było szczęśliwe i zadowolone, Każ- 
dą cegła w tym domu, promieniowała dostatkiem. Dla 
człowieka, który od dzieciństwa nie stał nigdy na pew- 
nych nogach, myśl, iż zdobył serce 
tych bogactw — była w ten cudowny poranek bardzo 


przyjemna. 


przednie. A więc: każda osoba 
dorosła, jadąca za biletem nor 
malnym i nlgowym, ma prawa 
zabrać ze sobą Śro dzieci w wie 
ku do lat 144m. Ulga dla dzieci 
jest bardzo znaczna, wynosi bo- 
wiem 874% od taryfy normal 


> 


CZY PRYSZCZYCA? 


Do szpitala św. Antoniego w Ło- 
dzi prnzywieziono ze wsi 16-let- 
nią dziewczynę z objawami prysz 
czycy. Dziewczynka ma owrzodzo 
ną całą jamę ustną 1 wysoką go- 
rączkę. Wypadkiem tym zainiere- 
sowały się sfery lekarskie z War- 
Szawy, skąd przybył specjalista z 
dziedziny chorób zakaźnych, 

PODSTĘPNE OSZUSTWO. 


W Wilnie do Domu Akaddemiz 
kiego na Górze Boufałowej przy” 
szedł listonosz z przekazem na 
300 złotych dla zamieszkałego tam 
studenta Mrowczyńskiego. listo- 
noszowi przedstawił się jako 
Mrowczyński jakiś osobnik, który 
pokazał mu legitymacię na nazwi 
sko Mrowczyńskiego i otrzymał 
owe 300 złotych. 

Prawdziwy Mrowczyński czekal 
tymczasem na pieniądze, a wi- 
dząc, że nie nadchodzą, zadepe- 
szował do nadawcy, który odpo- 
wiedział, że pieniądze już dawna 
zostały wysłane. _ Mrowczyński 
zwrócił się wobec tego do urzędu 
pocztowego, który ujawnił oszu- 
stwo. 


CHCĄC UMYĆ W MORZU RĘCE 
— UTONĄŁ. 

W Gdyni w pobliżu przystani 
żeglugi Polskiej, jakiś nieznany 
mężczyzna wszedł po schodkach 
da samej wody, przechylił się i 
próbował widocznie umyć ręce— 
Niestety, stracił równowagę | 
wpadł do basenu. Mimo natych- 
miastowego alarmu nie udało się 
go uratować, gdyż odrazu poszedj 
na dno. Dopiero po pewnym cza. 
sie wyłowiono zwłoki. Nazwiska 
denata na razie nie usłalono. Zda 
je się, że jest to jeden z robotni- 
ków portowych, lub wycieczka. 
wicz. 

POBILI ŚMIERTELNIE 
WSPÓŁWIĘŹNIA. 

W jednej z cel w Brygidkach 
we Lwowie wraz z innymi odsla- 
dywał karę złodziej, Władysław 
Bielecki, który z powodu ogrom- 
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Rada Miejska ' Bełchatowie! Wiadomości 


nej żarłoczności podkradał paczki, 
przysyłane innym więżniom. Na 
tym tle między Bieleckim i towa- 
rzyszami dochodziło do sporów. 
Gdy pewnego dnia Jan Śmietan 
ski otrzymał paczkę żywnościową 
z której Bielecki skradł jabłka. — 
Śmietański postanowił ga ukarać 
Więżniowie: Teodor  Szutyski, 
Władysław Karaś, Jan Zelman, E- 
fiasz Goroń, Mojżesz Kerber i 
Śmietański owinęli śpiącego Bie- 
leńskiego w koc, a potym wszyscy 
poczęli go bić pięściami, tak, że 
stracił przytomność, Pohity skut- 
kiem odniesionych konfuzyj zmarł 
Oskarżeni łłumaczą się, że Bie 
lecki zmarł z przejedzemia. Roz- 
prawę odroczono, celem poweła- 
nia nowych świadków. 
BOHATERSKI CZYN 
NACZELNIKA STRAŻY, 
Naczelnik straży Pożarnej w Po 
widzu pod Gnieznem Kasprzyk z 
narażeniem życia uratował 26-let 
nią Marię Milczyńską, która wsko 


z całej Polski 


czyła do głębokiej wody, aby ra- 
tować tonącą 5-letnią córeczkę, 
lecz nie umiejąc pływać, sama pa 
częła tonąć. Jest to już drugi wy- 
padek uratowania tonącego przez 
Kasprzyka. 
WYPADEK STARCA. 

67-letni Wincenty Konieczny 
wszedł na wysoką drabinę w sto- 
dole w Trzemesznie i straciwszy 
równowagę spadł ze znacznej wy 
sokoścj ña klepisko, przy . czym 
doznał ciężkich obrażeń m. in. zła 
mania podstawy czaszki, wskutek 
czego wkrótce po wypadku zmarł 
BÓJKA MIĘDZY MURARZAMI. 

Do krwawej bójki między mů- 
rarzami doszło na jednej z głów- 
nych ulic Lwowa. Na tle porachun 
ków osobistych dwaj bracia zaję- 
ci przy przebudowie domu pobili 
ciężka podmajstrzego Juszkiewi- 
cza. U ofiary bójki stwierdzona 
pęknięcie czaszki i ogólne obraże- 
nia. Sprawców pobicia zatrzyma- 
na. 


Na Górnym Ślasku 
likwidacja połajemnego banku dewi 


Brygada Ochrony Skarbowej w 
Tarnowskich Górach zlikwidowa- 
ła przed niedawnym czasem tajny 
banczek dewizowy, zorganizowa. 
ny na ierenie Piekar Śl. specjalnie 
dła przemyłników przez 36-letnie- 
go Szulima Turma z Kańczugi 
pow. Przeworsk (Mip. Wschod- 
nia] oraz 26-letniego Hersza Bel- 
za z Przeworska i żonę Turma — 
35-letnią Chanę, wszyscy zamiesz 
kali ostatnio w Piekarach Śl. W 
wyniku dochodzeń stwierdzono 
że z Turmami į Bełzą współdzia- 
łało jeszcze 11 osób. Wszystkich 
pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

Szajka Turma działając przez 
dłuższy czas na terenie powiatu 
tarnogórskiego i świętochławickie 
go a częściowo także i katowickie 
go, zdołała wymycić z Polski da 
REEE ZE 


Choroby zakaźne w Polsce 


Z pośród chorób zakażnych, za- 
rejestrowano w roku ubiegłym na 
terenie całego kraju, największa 
liczba przypada na odrę, mianowl 
cie 40.004 zachorowań. Na ploni- 
cę chorowało w roku ubiegłym 
24.896 osób, na błonicę 21.084, na 
dur brzuszny 17.940, czerwonkę— 
8.375, na krztusiec 6.874, na różę 
6.338, dur osutkowy 3.375, na go- 
iączkę połogową 1.493, na zapale 
nie opon mozga - rdzeniowych— 
1.812, na zimnicę 309, na Heine- 
Medina 158, na śpiączkę epidemi- 
czną 13, na dur powrotny 5, wre- 
szcie na ospę zachorowało w roku 


ubieglym jedna osoba. 

Jeśli chodzi a zgony spowodo- 
wane zachorowaniami na choroby 
zakaźne, najczęstsze są przypad- 
ki śmiercj wskutek błonicy i duru 
brzusznego. W roku ubiegrym 
znalo za błonicę 1.186 osób, zaś 
na dur brzuszny 1.184. Na czer- 
wonkę zmarło 969 osób, na płoni- 
cę 494, na krztusiec 441, na zapa- 
lenie opon mózgowo - rdzenia- 
wych 360, na gorączkę połogową 
381, na odrę 279, na różę 223, dur 
osutkowy 196, na Heine Medina 
12 i po 1 osobie zmarło na dur 
powrotny i śpiączkę epidemiczną. 


Pod względem achitekturalnym  Walsingiord Hall | przybiegł cały zaczerwieniony i bez tchu... „Gdzić 
obrażał poczucie artystyczne Peake'a, ale jednocześnie 
miał dla niego taki sam urok, jaki posiada wuj milio- 
ner z Australii — pomimo, iż nosi jaskrawy garnitur 
w kratkę i fantazyjną kamizelkę. Bogactwo może sobie 
pozwolić na eskcentryczność formy — i wzamian za 
ta, co znajduje się wewnątrz, — ludzie gotowi są wy- 
kaczyć mu jego zewnętrzną szałę. 

Peake odrzucił papierosa z westchnieniem szczęścia 


jest Peake?" 


— Co? 


„Pod Gęsią i Gąsia. | — i w chwili nadejścia Józia zapalał drugiego. Nie — Tak A= 
mając ochoty do dalszej rozmowy, podniósł się i zmie- — W tajemnicy? 
rzał w kierunku furtki. — Tak. 

W zachowaniu Józia widoczne było podniecenie, 
— Dokąd pan idzie? — Tak. 


— Wracam na statek, 


— częściowa z pawo- 


Adrian kierował na 


spadkobierczyni 


— Niech pan tego nie robi — rzezł Józio, 

Łagodnym ruchem pchnął Adriana z powrotem na 
wiejską ławeczkę; po tym zaś sam na niej usiadł i po- 
łożył przyjażnie dłoń na ramieniu swego towarzysza. 
Adrian cofnął ramię i posunął się dalej na ławce. 

— (o to ma znaczyć? 

— Nie wracałbym tam na pańskim miejsc. 

— Dlaczego? 

— Tam jest ktoś, z kim — 
chciałby pan się spotkać. 

— Hg? 

— Przynajmniej idzie tam. Mój brat Tubby wyprze- 
dził go, ahy pana ostrzec. 

— Qstrzec? 

— Myślę, że to uprzejmie z jego strony. 

— O czymże pan gada? 

— Mówię panu... Gdy tylko pan odszedł, brat mój 
Tubby, który, jak się okazuje, mieszka we dworze, 


jak mi się zdaje — nie 


— zapytał — „Poszedł do gospody” — 
poinformowałem go. — „Powiedz mu, aby tam zosiał” 
— rzekł Tubby — Sir Buckstone idzie do niego ze 
szpierutą. Woła, że wytrząśnie z niego bebechy, 


— To właśnie, co mówię. Ale Tubby dał mi wyjaś- 
nienie. Powiedział, że zaręczył się pan 
Buckstone'a. Czy to prawda? 


Niemiec wlelkie sumy w markach 
niemieckich, nietylko uszczuplając 
stan naszego zapasu dewiz, ale 
także przyczyniając się do więk- 
szega cyrkulowania przemytu. 


W wyniku rozprawy przed Są- 
dem Okręgowym w Katowicach 
zostali skazani Szulim Turm i 
Hersz Bełz na karę po 2 lata wię- 
zienia i po 2.000 zł grzywny, na 
karę po roku więzienia i 600 zi. 
grzywny skazani został 27-letni 
Roman Hartlib (Strzelców Bytom 
skich 14) 20-letni Wolfgang Zio- 
ra (Wawrzyńca Hajdy 16), 24-let 
nia Agnieszka Świder (Mariacka 
43], 26-letnia Klara Bajer (Klasz- 
torna 10) i 52-letni Walenty Ma- 
łyska (Słowackiego 43), wszyscy 
z Piekar Śl. Dalej na karę po 1 
roku więzienia i 300 zł. grzywny 
skazana została Chana Turm | 47- 
leini Józef Janta z Piekar Śl. (Ma 
riacka 32), wreszcie na karę po 6 
miesięcy więzłenia i 208 zł. przy” 
wny skazani zostali 20-letnia Ma- 
tia Kowalik z Dębu, 23-lefnia A- 
malia Burgiel (Szkolna 7), 27-let. 
nia Elżbieta Blaza (Św. Jara 
22-letni Stefan Jasionek (Damrota 
18] i Tomasz Hujczyk (Dam 
6), również z Piekar Śl. Części 
oskarżonych, a mlanowicie Zio- 
rze, Świdrowej, Bajerowej, Maly- 
sce, Turmowej, ]ancie, Burgielo- 
wej, Blazowej i Kowolikowej Sąd 
warunkowo karę zawiesił na dwa 
lata. 


Organizatorzy 1  „właściciełe" 
nielegalnego banczku, Turm i Belz 
odpowiadali z więzienia, gdzie 
pozostali nadal. 


z córką sir 


Objawy zdziczenia 


Na wokandzie sądu okręgowe- 
go w Chorzowie znalazła się cie- 
kawa sprawa przeciwko Francisz 
kowi Urbańczykowi z Chorzowa, 
oskarżonemy o znęcanie się w: bar 
barzyński sposób nad swym 17- 
letnim umysławo chorym Synem. 
jak z aktu oskarżenia wynika. — 
osk. Urbańczyk w nieludzki spo- 
sób bił nieszczęśliwe dziecko i mo 
rzył głodem, W mroźne dni ob- 
nażał syma i oblewał go zimną 
wodą. Na ojca - potwora sporzą- 
dzili doniesienie do policji sąsie- 
dzi, którzy niemal codziennie sły 
szęli jęki katowanego chłopca. Na 
rozprawie winę oskarżonego po- 
twierdzili świadkowie, wobec cze- 
go sąd skazał Urbańczyka na 6 
miesięcy więzienia. 


Kącik radiowy 


na CZA ZA 
DZIŚ 6.V1IL1938 R. — SOBOTA 


1515 „Pan Twardowski“ — słuchowi: 
sko dla dziuci starezych. 

16.00 Bunter: orsrywkowy z Chojnie, 

1645 „Piłondski o sobie i o społeczeń: 
stwie polskim“ — odczyl. 

1850 Marsz szlakiem Kadrówki — tr. 
z Olesndrów. 

19.15 Poezja Legionów — kwaedrana 
poetycki. 

19.30 „Żołnierze — audycja chóral- 

720.00 Audycja dla Polaków za granicą. 

2130 Koncert Ork. i €hór P- 
dyr. G. Filelberga z udziałem solistów. 


ROCZNICA WYMARSZU KADRÓWKI, 
Dnia 6 sierpnia o godz. 18.40 z okazji 
rocznicy wymarszu Kadrowej Kompanii 
Strzelców z Olsandrów — Komendant 
Naczelny Zw. Legianistów, min. Ulrych 
wygłosi przez radia przemówienie zatye 
tmłowane „W racznicę Legionów Pol- 
duma”. 
ZAKOŃCZENIE RADIOWEJ WYCIE- 
CZKI „WISŁĄ DO POLSKIEGO MO- 
RZA", 


W sobotę, dnia 6 czerwca zakończy 
ię całotygodniowa wycieczka radiowa, 
zorganizowana pod hasłem „Wisłą da 
polskiego morza“ Przez sześć dni, po- 
cząwszy od niedzieli, dnia 31 lipca kon. 
certowała w nadwiślańskich grodach Pal 
ska Kapela Lodowa Feliksa Dzierżanay 
skiego, oraz „Czwórka Radiowa“ i Anie. 
la Szłemińska. Konferensjerkę wesoło 
prowadził Henryk Ładosz. - 

Radiowy len zespół występował bądź 
w miastach nadbrzeżnych, bądź na stae 
tkm, którym odbywał podróż, siejąc 
wszędzie radość 1 pogodę, nawiązując 
kontakt z puhlicznaścią. Radiosłnchacza 
całej Polski wysłuchali również kilku 
koncertów, za pośrednictwem tranamisji. 

W sobotę, dnia 6 sierpnia kańczy się 
podróż radiowych zetystów, i w dniu rym 
naduny zostanie na całą Polskę koncert 
a godz. 16.00, zorganizowany w Chojni- 
each nad jeziorem Charzykowskim. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, € Sierpnia. 

WARSZAWĄ 1 6.15 Pleśn. 6.20: 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Oru wojsk. 1137 
Hejnał, 12:03 Aud. poid. 15.15 Słu- 
chowisko dla dzieci starszych „Pan 
Twardowski", 1545 Wiad. gospod. 
16.00 „Wisłą do polskiego morze“. 
Koncert rozrywkowy, 16.45 „Plisuń- 
ski o sobie £ o społeczeństwia pol- 
skim”. 17.00, Zespół Rynasa. 18,60 
Nasz program. 1810 Rec. skrzypco- 
wy Wacława Niemczyka (z Toru- 
nia). 18.40 Pog. akt. 1850 Trans. 
marszu szlakiem Kadrówki (z Kra- 
kowa). 19.05 Plosenkt leglonowe i 
żolnierakie (płyty). 19.15 Poezja La 
glonowa. 19.30 „żołnierze" — and. 
chóralna. 20.09 Audycja dla Pola- 
ków za granicą, 20.45 Dziennik ł 
pog. 21.00 Sierpień w gospodarstwie. 
21.00 Konc, pod dyr. G. Fitelberge 
x sollści. 22,10 Wiad. sportowe. 22.20 
Godz. niespodzianek. 23.00 Ost. 
dziennik. 

WARSZAWA II. 13.00 Ork. wojsk, 


— A pańskie środki finansowe są nieco ograniczone? 


— O to właśnie chodzi. To mu się nie podoba. Nie 


wiem, jak dalece poznał pan sir Buckstone'a, To zna- 
czy — czy badał pan jego psychologię? 

— Nie widziałem go nigdy w życiu. 

— Ja znam go blisko. Przemiły człowiek, jeżeli nie 
gładzi się go pod włos, — ale w przeciwnym wypad- 
ku ulega atakom nie dającej się opanować furii. Oczy- 


wiście nie może mu pan mieć tego za złe. To od udaru 


słonecznego, któremu uległ w czasie swych wielkich 


wypraw myśliwskich w Afryce. Od lego czasu nie jesl 


już właściwie tym samym człowiekiem. Czasami wyda- 


je mi się, że nie jest zupełnie normalny. 
Twarz Adriana Peake'a pokryła się bladością, na 


widok której każda z jego znajomych kobiet — gdyby 


tylko mogła to zobaczyć — przybiegłaby troskliwie 2 


wodą kolońską i szampanem. Zastanawiał 


się, jak 


mógł być o tyle szalony, że nalegał na Jankę, aby opo- 
wiedziała ojcu o ich zaręczynach, — oraz biadał w du- 


mówi, 


szy, że dziewczęta biorą tak dosłownie to, ca człowiek 


fD. o. n.). 


13.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Wiad, sportowe. 15.05 Zespół 
Różewicza. 17,00 „O wodzie używa- 
nej w domu”. 17.15 Koncert muzyki 
polskiej. Wyk.: Irena Gadejska (a0 
pran), Jadwiga Szamotulska — fart. 
18.00 Polska muz. lekka 1 tan. (pły- 
tyj..22.00 Muz. tan. (płyty). 
NIEDZIELA, 7 sierpnia. 

WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7,20 Ork. 
Poznańske. 8.00 Dziennik. 8,15 Aud. dla 
wsi. 915 Regionalna tranam, ze Słam- 
nik. 11.45 Przegiąd kulturalny. 12.00 
Hejnał, 12.03 Apel da strzelców. 12.06 
Poranek muzyczny. 13.00 Książki mojego 
dzieciństwa — E. Skiwski. 13.15 Moz. a- 
biadowa (z Wilia). 15.00 Aud. 
160 Gałązka rozmarynu — Zygwusta 
Nowakowskiego. 1730 Koncert rozryw» 
kowy. 1946 Tygodnik dźwiękowy. 20.00 
Prngram. 20.05 Margerita Long gra a 
tow. orkiestry — płyty. 20.40 Przegląd 
i Dziennik. 21.00 Cyrk zejechał na po- 
dworze — „Wesoła Syrena“. 21.40 Wis- 
domości spartawe: 22.0 W letni wielzór 
— andycja muzyczna (ze Lwowa). 23.00 
Ost dziennik. 

WARSZAWA II: 13,00 Muzyka salo. 
nowa w wyk Zespofu Czesława Lawan- 
dowskiego. 15.35 Felieton aktnalny. 16.05 
Soliści: Lidia Krailowa — skrzypce, 
nisław Barski — has. 1655 Program. 
22.00 Strawiński i Honneger — płyty, 
22,50 Muzyka tanerzna — płyty. A 


W ciężkich warunkach pracy i 
przy bardzo niskich placach pra- 
cują robotnicy w Nowym Sączu 
i ckelicy a szczególnie robotnicy 
zatrudnieni w transporcie. Firmy 
przedsiębiorcy, spedytorzy „poje 
dynkarze", zatrudniając robotni 
ków nie przestrzegają czasu usta- 
wowego pracy, łamią przepisy wy 
dane w okólniku ministra opieki 
społecznej, który określa czas pra 
cy w transporcie na 10 godz. 
dziennie przy 5-dniowym tygodniu 
pracy, a 8 godz. przy 6-dniowymi. 

Robotnicy pracują za 15 zł. ty- 
godniowo, po 14 — 16 godz. 
dziennie, bez urlopów, nieubezpie 
czeni i t. p. Czyż można wobec te- 
go mówić o utrzymaniu domu, — 
rodziny, wychowaniu dzieci, po- 
syłaniu do szkoły nie mówiąc już 
a tym, że przeważnie mieszkają 
w norach i suterynach. 


(Z inicjatywy komitetu P. P. S. 
zorganizowano robotników w 
Związku Zawodowym Transpor- 
towców, który przy współpracy 
PPS. i TUR. prowadzi robotę o- 
światową, zawodową i akcje o 
poprawę ekonomiczną robotni- 
ków. Dabrze zapoczątkowana ak- 
cja daje rezultaty. Członkowie or- 
ganizacji podnoszą swój poziom, 
umysłowy, zyskują uświadomienie 


spoleczne i rozumieją znaczenie | 


arganizacji. 
Ostatnio zwołano zebranie ro- 
botników tej branży, opracowano 


KRONIKA KRAROWSKRA 
Zwycięska akcja transportowców w Nowym Sączu 


projekt umowy zbiorowej i prze 
słana da inspektora pracy.)— W 
dniu 29 lipca b. r. została zwoła- 
na konferencja u ispektora pracy 
41 obwodu w Nowym Sączu, kup 
ców, hurtowników, spedytorów, 
pojedynkarzy i delegacji związ- 
ku. Z ramienia Związku Transpor 
towców występowali tow. tow. 
Jan Matkowski, Józef Niemiec, H. 
Polowiec, Fr. Waśko j Piotrowski 
Pracodawców cechowała nieusię- 
pliwość, brak ludzkiego stanowis- 
ka i demagogiczne podejście da 
sprawy. Delegacja robotnicza 
rzeczowo wykazała, że podwyżki 
płac są koniecznością wobec pod- 
wyżki cen żywności į niskich do- 
tychczasowych płac w  franspor- 
Gie. 

(Mocna postawa robotników, 0- 
biektywne stanowiska inspekcji 
pracy a przede wszystkim  słusz- 
ność sprawy spowodowały, — że 
uzyskano bez strajku podwyżki 
płac, które przeciętnie dochodzą 
do 20 proe., 


Pracodawcy podpisując umowę 
zbiorową uzńają za jedyną repre- 
zentację robotników związek kla- 
sowy, ZZT. zgadzają się na 
zwalnianie z pracy tylko za wiedzą 
i zgodą związku, jak również zgo 
dzili się i podpisali, że będą res- 
pektować ustawowy czas pracy. 
Umowa zawarta jest na jeden rok, 


Powyższe zdobycze robotników 


Kronika Bielska, 


Białej i okolscy 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMORÓW ICKA 4. 


Nagi w pokrzywach 


Po wprowadzeniu regulacji płac 
w przemyśle włókienniczym, któ- 
ra w wielu wypadkach polepsza 
dotychczasowe płace t, zw. na- 
dzienników, o czym pisaliśmy już, 
tutejsi endecy z racji zwycięstwa 
skaczą jak nagi w pokrzywach, 
oszalomieni tak „wielką“ podwyż 
ką płac. To samo czyni lokajska 
kapitalistyczna | mieszczańska 
prasa. Przez ten wrzask prasa 
burżuazyjna chce wykazać do. 
broć fabrykanta i sprzyjanie ra- 
batnikom, a endecy chcą dżwig- 
nać się spod upadku. 

Robotnicy nie mogą i nie po- 

winni poddawać się tyin rados- 
nym złudzeniom i pilnie śledzić, 
co pisze o tym prasa socjalistycz 
na opierająca się na prawdzie i 
faktycznej ocenie. 
. Jak stwierdziliśmy - poprzednio, 
nie jest to podwyżka ogólna, lecz 
tylko regulacja płac. Pewna część 
robotników, która była za mało 
płatna w stosunku do swej pracy 
otrzyma podwyżkę, a ta część — 
gdzie uznana, że zarobki są w po- 
równaniu do pracy wystarczające 
nie otrzyma jej wcale. Są nawet 
i obniżki, kłóre jednak nie doty- 
czą już robotników zatrudnionych 
przed 18 lipca 1938 roku. 

Jaki my z tego wyprowadzamy 
wniosek: 1) uzyskanie chociażby 
dla połowy robotników podwyżki 
płac i wyrównanie niskich plac 
ma dużą wariość dorażną; 2) No- 
wa taryfa przewiduje jednolite pła 
ce znosząc poprzednie „od“ „do“; 
3). wprowadza nowe pozycje kate 
gorii robót, które dotychczas nie 
były uwidocznione. Jeżeli więc 
kiedykolwiek w przyszłości stanie 
przed nami kwestia żądania ped- 
wyżki płac, sprawa będzie już u- 


proszczona, gdyż można będzie 
żądac podwyżki w jediakowej wy- 
sakości. 

Jeśli chodzi a rabotników zorga 
tizowanych w naszym Związku, 
to o tyle mają mniej powodu do 
radości, że już przed tą tarylą w 
wielu fabrykach zdołali, przy po- 
mocy Związku wywalczyć wszyst 
kie stawki „do“ a nawet więcej i 
obecnie o tyle mniej uzyskują 
podwyżki, o ile znów samodzieł. 
nie nie wywalczą więcej. Nato- 
miast robotnicy zorganizowani u 
endeków z firmy Molenda, Brühl, 
Zipser i innych pracowali na n: 
niższej stawce „od“ a często 
niżej, więc gdy obecnie otrzyma- 
ja według nowej taryfy to znacz- 
nie skorzystają. 

Z tego jasno wynika, że przez 
brak obrony ze strony endeckiega 
związku ponosili duże straty przez 
z górą 2 lata. Oczywiście, stratę 
w płacy godzinowej odrabiają en- 
decy w czasie nadliczbowym. Nie 
należy do rzadkości praca po 16 
godzin bez ustawowych procen- 
tów w fabrykach wyżej wymienic 
nych. Endecy kosztem niskiej pła- 
cy hogacą fabrykantów, a pracą 
po 16 godzin odbierają pracę in- 
nym. Taki to już jest endecki, pa- 
triotyzm i braterstwa. 

Gdyby robotnicy apretur, far- 
biarń i t p. całkowicie należeli do 
Związku Klasowego, to byśmy 
już rok temu mogli mieć wyż- 
sze płace aniżeli obecnie przyznał 
arbiter. Na głupocie ; naiwności 
zawisze robotnik musi tracić. A- 
pelujemy do robotników, aby nie 
dali się ogłupiać i wyzyskiwać z 
powodu niesumienności endeckich 
przewódców. 


0 częściowe naprawienie krzywdy rodzinie 


Jak podawaliśmy, w firmie „Łen 
ko“ zginął tragiczną śmiercią Sta 
nisław Chrapek, zabity przez win- 
dę. Zmarły, liczący dwadzieścia 
kilka Iat był żywicielem rodziców 
i mlodszego rodzeństwa. Praco- 
wał w „Lenco” od kilkuatygodni. 
Zginął nie wskutek swej nieostro. 
Źności, lecz z powodu wady w 
mechanizmie windy lub psoty 
ludzkiej. 

Czy firma, która zatrudnia 2500 
ludzi nie mogłaby zatrudnić oj- 
ca, któremu zginął żywiciel? Wpra 
wdzie uczyniono staremu Chrapka 
wi obiecankę, ale upływa już kil- 


ka miesięcy, a słowa nie spełnia- 
no i do płaczu rodziców dochodzi 
jeszcze nędza. 


ROB. STOW. KULT. - OŚWIAT. 
„SIŁA“ I KOŁO W BIELSKU 


urządza w niedzielę, dnia 7-go 
sierpnia b. r. w lasku p. Przęcz- 
kowej obok tartaku f-my Korn 
Uroczyste odsłonięcie sztandaru, 
na które wszystkich Szar Tow. 
i Svmpatyków zaprasza 


Zarzad. 


Radaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


osiągnięte drogą należenia da| grzeb tow. Jana Michalskiego, za- 


związku powinny wszystkim a- 
botnikom otworzyć oczy, że bez 
związku nie nie można zrobić — 
powinni więc bezzwłocznie przy- 
stąpić do Związku. 


W niedzielę, dn. 7 b. m. o go- | mu Górników, Al. Krasińskiego 16 
dzinie 10-tej przed poł. w sali Do | odbędzie się 


Ogólne zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 1) Pało- | ski tow. R. Bator. 


żenie dozorców domowych, 
2) Sprawy organizacyjne. 
3) Dyskusja i wolne wnioski, 
Przemawiać będzie radny miej- 


Święto „Czynu Chłopskiego" w Krakowie 


Zarząd Powiatowy Stronnictwa 
Ludowego urządza w Krakowie w 
18-tą rocznicę bitwy pod Warsza- 
wą dn. 15 sierpnia uroczysty ob- 
chód Czynu Chłopskiego. Zbiórka 
odbędzie się na pl. Matejki, po 
czym uczestnicy udadzą się na na 
bożeństwa do kościoła św. Floria 
na. 


0 bezpieczeństwo na ulicach Krakowa 


Kilkakrotnie pisaliśmy o powta- 
tzających się coraz częściej napa- 
dach bojówek narodowych czy ta 
spod znaku Stronnictwa Narodowe 
go czy też „Falangi“ na przechoć- 
niów o wyglądzie semickim, przy- 
czym niejednokrotnie poblto Pola- 
ków. Na ostatnim posiedzeniu Za- 
rządu miejskiego tow. ławnik dr. 
Pelzling podniósł sprawę ibezpie- 
czeństwa publicznego w Krakowie, 
wskazując na szereg wypadków 
pabicia mieszkańców. 


Zarząd miejski w zrozumieniu ko 
nieczności zagwarantowania ludna 
ści miasta pełnego bezpieczeństwa 
życia uchwalił wystosować memó- 
rial do władz administracyjnych z 


1 dzień pracy więcej na robotach 
publicznych 


Zgodnie z zarządzeniem pre 
miera Składkowskiego z dniem 
1 b. m. został zaprowadzony na 
robotach publicznych w Krako- 
wie, Chrzanowie. Białej, Tarno- 
wie, Nowym Sączu i Zakopanem, 


oraz na robotach wodnych w po- botników. 


Bójka młodzieży wieiskiej 


Smutnie zakończyła się huczne 
wesele w Strzeżowie k. Miechowa 
na które przybyła licznie mlodzież 
z Miechowa i z okolicznych wsi. 
Rozbawieni parobcy podzielili się 
na dwie grupy z których jedna po- 
turbowała dotkliwie drugą. 

Nazajutrz grupa młodych ze 
Strzeżowa w liczbie okoła 15 osob 
przybyła na sumę do kościoła mie- 
chowskiega uzbrojona w ` noże, 
sztylety, bagnety, młotki, kamienie, 


W niedzielę, dn. 7 sierpnia b. r.| czega w Wieliczce o godz, 
odbędzie się w sali Domu Robotni- | 


Wiec ludowy 


z porządkiem dziennym: 


1) Sytuacja polityczna i gospodar- 
cza. 


2) Sprawy samorządowe. 


W dniu 7 sierpnia b. r. o go-[ stwo Uniwersytetu Robotniczego 
dzinie 17 (5 pa poł) Towarzy-|w WIELICZCE, urządza 


Akademię Żałobną 


ku czci ś. p. Romana Szymań- 
skiego, założyciela Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego w 
Wieliczce. 

Program Akademii. 

1) Zagajenie. 

2) Orkiestra — „Marsz 
ny Chopina“. 

3) Słowo wstępne — tow. Wa 
losik. 

4) Deklamacja 
skiej. 


żałob- 


tow.  Dębow- 


Zemsta nad zmarłym 


W dniu 30 lipca odbył się po-j nie poświęcają idei wyzwolenia 1u- 
dzi pracy, z kajdan niewoli kapita- 
listycznej. 

W swej wędrówce za pracą w 
kraju i za granicą stykał się z naj- 
wybutniejszymi przewódcami ruchu 
robotniczego i niepodległościowe- 
go. Byl jednym z tych, którzy swo- 
ią mrówczą pracą budowali zręby 
obecnej Rzeczypospolitej. Do koń. 
ca swego życia pozostał wierny 
swoim przekonaniom socjalistycz- 
nym. Już jako sędziwy staruszek 
brał żywy udział w demonstra- 
cjach i zgromadzeniach organizo- 
wanych przez PPS, 


Ks. Warzęcha proboszcz w Tar- 
nowcu, który nie pomija żadnej 
sposobności a szczególnie ambany 
aby zohydzić ruch socjalistyczny 
i ludowy, nie zawahał się swoją 
chorobliwą nienawiść do Socjaliz- 
mu wywrzeć na zmarłym Towarzy 
szu. Rodzinie, kióra jest. głęboko 


mieszkalego w Umieszczu parafii 
tarnowieckiej. 

Był to jeden z cichych i skrom- 
nych działaczy socjalistycznych, 
którzy całe swoje życie niestrudze- 


dozorców domowych 


Bozarcy! Dozorczynie! Stawcie 
się liczniel 
Zarząd Związku Dozorców 
Domowych w Krakowie. 


Po nabożeństwie pochód ruszy 


religijną odmówił nietylko adpra- 
wienia mszy, ale i poktopienia 
zwłok, a „babkom* kościelnym za- 
bronił dzwonić. 

Tak to ks, Warzecha w Tarnow 
cu stosuje w praktyce naukę Chry- 
stnsa. 

Jeżeli ks. Warzęcha myśli, ze 
tym sposobem zjedna sobie więcej 
wiernych, to możemy mu oświad- 
czyć że tą drogą nic nie wskóra i 
więcej szkodzi religii niż prawdzi. 
wy niedowiarek. 

Obecnie buduje się w Tarnowcu 
nowy kościół, a ksiądz Warzecha 
skwapliwie i dosyć często sięga 
kò kieszeni robotniczych o zasile- 
nie funduszu budowy, czy to w 
formie składki, czy też przez 
urządzanie łestynów i zabaw na 
ten cel, co robatnicy zawsze hojnie 
popierali. W podzięce zyskaj 
taki przykry objaw nienawiści. 


do płyty Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożony zostanie wieniec.— 
Następnie uczestnicy pochodu u- 
dadzą się na Rynek Główny i tu 
odhędzie się uroczyste zgromadze 
= 

Da udziału w 
zaproszono, PPS. 


uroczystościach 


przedstawieniem faktów i z prośbą 
o wydanie organom policyjnym pa 
lecenia utrzymania spokoju i bez- 
pieczeństwa w mieście. 


Sądzimy, że władze administra- 
cyjne potraktują całą sprawę powa 
żnie i uwoinią Kraków od plagi 
bandyckich napadow ze strony wy 
wrołowych elementów  prawico- 
wych. Najwyższy już czas skoń- 
czyć z łobuzerią. 


Historie dnia 


Udaremniony zamach samobójczy  walida wojenny (Ujejskiego 8). — 
inwalidy. Targnąt się na swoje ży- | przecinając sobie żyletką naczynia 
cie 35-letni Czesław Lemański, in- | nadgarstka lewego. W desperackim 
| czynie przeszkodzili _ Lemańskiemu 
1 domownicy, którzy wezwali natych. 
miast pogotowie ratunkowe. Pa u- 
dzieleniu pierwszej pomocy Lemań- 
skiego przewieziono na odddział chi 
rurgiczny szpitala św. Łazarza, 

Jaka była przyczyna rozpaczliwe- 
go kroku, na razie nie wiadomo. 


wiecie krakowskim j-dniowy ty- 
dzień pracy. 

Jak wiadomo, dotąd obowiązy* 
wał tylko ddniowy tydzień pra- 
cy, co wywoływało duże rozgory 
czenie wśród zatrudnionych ro- 


Poparzyła się kompotem. Antoni. 
na Breda, kucharka w restauracji 
„Hawełka” przez nieostrożność, o- 
blala się wrzącym kompotem. We- 
zwane Pogotowie Ratunkowe, po u- 
dzieleniu jej pomocy lekarskiej, po- 
zostawiło ją opieca domowej. 

a nawet w siekiery. 

W chwili gdy młodzi z Miecho- 
wa wychodzili z kościoła, prawie 
w przedsionku zostali napadnięci 
przez większą liczbę młodzieży 
strzeżowskiej. Zaatakowani schra- 
nili się z powrotem do kościoła, na 
pastnicy zaś na widok zbliżającej 
się policji, salwowali się ucieczką. 

Przeciwko wszystkim napastni- 
kom sąd grodzki zastosował dozór 
policji. 


Potrącony przez auto. Szofer Sza 
ja Kott, prowadząc samochód ul. 
Kościuszki, potrącil przechodzącego 
jezdnią Franciszka Olesia. Oleś do- 
zna} potłuczenia policzka i kolana, 
Przewieziony na stację Pogotowia 
Ratunkowego, po opatrzeniu ran, od 
szedł do domu. 


Zaginięcie staruszka. Dnia 2 
sierpnia r. b. o godz. 9, wydali} się 
z domu Tomasz Krzysztof, lat 76, 
zam. przy ul. Zwierzynieckiej 30. i 
da domu nie powrócił. 


. Zasłabnięcie. Marla Mazurek, tez 
stalego miejsca zamieszkania, prze- 
chodząc ul. Dletla, zasłabła i upadła 
na bruk. Wezwane Pogotowie Ha. 
tumkowe przewlozła ją do schroniska 
SS. Albertynek. 


10.30 
przed pot, 


CH i dr. 
a będzie tow. d GERRENAEPY EZCASE CO 2 
Towarzyszki! Towarzysze! SKR TETA ERNA n 


Zbydniowicach, idąc do ezpitata — 
w Rynku Podgórskim dostała bale. 
ści porodowych. Wezwane Pogoto- 
wie Ratunkowe przewiozła ją do szpi 
tala św. Łazarza. 


Stawcie się licznie. 
Komitet PPS. w Wieliczce. 


Zatrzymany na gorącym uczynku. 
Zatrzymano Jana Milczanowskiego, 
na gorącym uczynku kradzieży ro- 
weru, stojącego przy ul. Rabina 


5] Chór — wiązanka pieśni rO- | ppejselsa, na szkodę Springera EJ- 


BELCE zika, zam ul. Ka. Józefa 54, 
6) Deklamacja tow. Fitowskie | me et p zi. 

ga. 
7) Orkiestra — wiązanka pieśni| Czyje rzeczy? W Wydziale Sled- 

robotniczych. czym w Krakowie znajdują się ża- 
8) Deklamacja zbiorowa. kwestlonowane rzeczy, pociodzące Z 
9) Sztuka w jednej odsłonie | kradzieży — a to: 1 zegar stolowy, 


„Chtop i robotnik" Michała Pała. | brązowy, wraz z futerałem, 1 zega- 


ca. rek damski złoty z bransoleiką 


ARESZT ZA NIEPRZESTRZEGA- 
NIE PRZEPISÓW. 

Starostwo grodzkie w Krakowie, 
wobec częste zdarzających się nle- 
szczęśliwych wypadków ne ulicach, ' 
surowo karze kierowców pojazdów 
mechanicznych i doreżkarzy nie 
przestrzegających przepisów drogo- 
wych. Sąd starościński stosuje co- 
raz częściej w stosunku da winnych 
bezwzględny areszt ad 5 da 7 dni. 
W środę rozpatrywanych była 
przez starostwa krakowskia kilkana 
ście takich spraw. 

Ponadto odbyło się w starostwie 
grodzkim w Krakowle 35 rozpraw 
przeciwko winnym nielegalnego pb 
siadania broni, kupującym i sprze- 
dającym nielegalnie, których ukara. 
no grzywną od 5 do 100 zł, oraz 12 
rozpraw przeciw właścicielom skle- 
pów nie przestrzegających godzin 
handlu. eg 

Ukarano ich grzywną od 5 do 50 
zł. z zamłaną w razie nieściągalno. 
ści na areszt. 

ZRADIOFONIZOWANA 
TAKSÓWKA. 

W Krakowie pojawiła się pierw. 
sza autodorożka Nr. 187 z aparatem 
radiowym głośnikowym. Jak zapew 
nia z dumą kierowca, aparat tenod 
blere wszystkie stacje europejskie, 
dając czysty i wyraźny odbłór au- 
dycyj nawet w czasie ruchu. Doroż. 
ka cleszy się powodzeniem. 


Pociąg zatrzymany przez 
ślepą i głuchą staruszkę 


Przed wjazdem na stację kaleja- 
wą w Skołyszynie pow. jaslelskie- 
go maszynista pociągu zauważył 
na torze kolejowym tuż przed ja- 
dącym pociągiem staruszkę, która 
mimo zamkniętego przejazdu za- 
mierzała. przejść na drugą stronę. 
Maszynista zdolała w ostatniej 
chwili pociąg zatrzymać. Po dwu- 
minutowym postoju pociąg ruszył 
w dalszą drogę. 

Osobą, która spowodowała za- 
trzymanie się pociągu była 78-le- 
inia Apolonia Furmanek ze Skoty- 
szyna, która będąc głuchą i ślepą 
nie spostrzegła zbliżającego się 
pociągu. ži; 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACHIEGO 
Sabota, 6 sierpnia „Cieszmy 
życiem“. 
Niedziela, 7 sierpnia popoi. „Ciesz 
my się życiem“, wieczorem „Ludzię 
na krze". 


ik 


Kina 


ADRIA: „Zwycięska wałka” 1 
„Gwiazda Riviery“, 

ATLANTIC; „Pepelę Moko” t 
„Rycerze prerll". 

LOPP: „Kochana dziewczyna” 1 


„Postrach Dzikiego Zachodu”. 
MUZEUM: „Książątko”. 


PROMIEŃ: „Ostatni pociąg, z 
oblężonego miasta" 1 „Ksłążę X". 

STMI.LA: „Dziki zachód" i „Zło- 
dziej na okręcie". 

ŚWIT: „Chiński brylant". , 


UCIECHA: „Szczęśliwia się skoń 
czyło" i „Prawa młodości". 

WANDA: „Grzech młodości”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Księ 
źmiczka cygańska". 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 6 Slerpnia. 

8.00 Muzyka lekka (płyty). 14.60 
Muz. obiadowa (płyty do Katowie). 
15.10 Lokalne wiad. gos. 17.00 Pog. 
akt. 17.10 Koncert muzyki polskiej 
(płyty). 17.50 Program. 17.55 Wiad. 
bieżące. 18.05 Płyty. 21.00 Chwilka 
spoleczna. 21.05 Lokalne wiad. aport. 

NIEDZIELA, 7 sierpai 


8.35 Pog. dla rolników: „Siejcie 
plony“. 8.45 Muzyka ludowa — płyty. 
905 Skrzynka ralnicza w apr. inż. Lech 


Rościszewskiego. 11.45 Kultura i sztuka: 
Sprawy teatralne omówi Józef Wiśniow- 
ski. 20.00 Program. 20.05 Utwor, klasy- 
czne w inierprelacji zespołów salon- 
— płyty. 2035 Lokalne wiadomości 


Radio śląskie 


SOBOTA, 6 Sierpnia. 

515 Aud. poranna (płyty). 6.20 
Muzyka (płyty z Warszawy). 13.50 
Wiad. bieżące. 14.00 Tr, z Krakowa. 
Muz. obiadowa. 15.10 Giełda Zbaża- 
wa $ Towarowa w Katowicach, 17.00 
Koncert życzeń. 1750 Wiad. spórt. 
12.55 Program. 19.05 Płyty. 21.00 
Pog. akt. 

NIEDZIELA, 7 sierpnia. 

6.16 Audycja poranna — płyty. 8.35 
Wady mleka niebezpieczeństwem dla 
mleczarstwa — nog. 8.45 Poranne wal- 
czyki — płyty. 905 „Świellice w lecie — 
pog. 11.45 Ca słychać na Śląsku? — opo- 
wie red. Adam Mikulski. 20.00 Program. 


Wsięp na Akademię: miejsca | które to przedmioty poszkodowani 
siedzące 49 groszy, galeria — 25 | mogą oglądać w godzinach urzęda. 
groszy wych w Wydz. Śledczyln. 


20.05 Co niedzieli u Karlika — brzmi 
piosneczke, gra muzyka - and. re- 
gionalna w oprac. Stanisława Ligonia. 
20.33 Wiadamości sportowe, 


Odbito w drukarni Sp, Nakładawo - Wydawniczej „Roboinik”, Warszawa, Warecka 7. 


